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NIEZWYKŁA TRA6EDJA MIŁOSNA W ŁODZI . . 

25„letnia mężatka zai<o·thała się w młodym chłopcu. Zdradzony 
mąż demaskuje niewierną żonę 

Para kochanków popełniła samobóist\vo w lesie Konstantynowskim 
· Łódź, 4 czerwca. I stym gościem w domu Kaczmarków i mąż Kaczmarkowej zauważył, iż często czeladnicy Kaczmarka wiedzieli już o 

(gr). Wczoraj wieczorem znaleziono łączyły go serdeczne węzły przyjaźni z po wizycie młodzieńca, żona jego zni- tern, że Kaczmarkowa i Kurek 
w lesie Konstantynowskim 25-letniq I szewcem. Dopiero dzięki przypadkowi kała z domu na parę godzin. Sąsiedzi i SĄ OD Z-eh LAT KOCHANKAMI 
Martę Karczmarek i 21-letniego Czesla- '~ ~~--:xxxxx 1 korzystając z zaabsorbowania męta 

:o·w~~r.~·;;;•mieszkatych przy ul. Piotr Wybuch pocisku artyleryjskiego ~·~i.::.•d•wą, spotykają się c<>dzień 
OboJe przewiezieni zostali przez dy- Mąż Kać21markoweij sikoni.5\tatował1 

żurnego lekarza pogotowia miejskiegc I Pi~C~,..,,,..· ~9 d.:Eijec -::. ~'łr ~~~ij~~ Z ~«:~e . . że często brak mu pieniędzy, które od· 
do szpitala w Radogoszczu, gdyi ulegli j . W dno •. 4 czerwca .. l 6 mnych zas cięz~o ~an~y~h. W liczbie kładał na ,,czaLJą godzinę". Kwo ty, kra-
cieżkiem . (Pat} - W dmu wczora1sz;ym, we w.>1 ·rannych znalazł się rowmez pasterz, od· . 

· ~ ~atrucm kwasem solnym.; Swirydowicze pod Smorgoniami, miał dalony od miejsca wybuchu o 400 metr. dzione systematycznie przez nieznaną 
Stan Obo1~a 1es~ bardzo groź?Y i praw: 1 miejsc~ wstrząsający wypadek. _Grupka O~głos ~ksplm:ji i j~k_i •. zv:a?iły w.ieśnia- . osobę były już tak znaczne, iż szewc po 
dopodob111e, mimo natychmiastowej l chłopcow znalazła w rzeczce pocisk arty kow, ktorzy przew1ezh zy1ące 1eszcze cząl obserwować wszystkich domow· 
energic.znej pomocy nie uda się ich utrzy ' ryjsk.i, poc~odzący,, ja~ przyp11szczają! 

1
z ofiary wypadku do Smorgoń. .Jede!1 z ników·. Początkowo przyipuszczal, iż 

mać przy życiu. \ czasow wo1ny. Dz1ec1 wyd?były poc1.s.K . rannych zmarł w drodze .. Trzecia ~-iia~a l , d 1 • k· , , 
. .. . . na brzeg, uoczem zabrały się do rozb1e· wypadku zmarła w czasie przewozenia · przyw aszczen opuszcza1 się torys 

Tł_o te.J tragedJ1 przedstaw12 się na- rania ~o. W czasie roz_bi~rania poci~ku, 1 
ze Smo~goń do s~pitala w ~szmianie.-;-

1
' z c~elad~ików, po kilku jednak próbach 

stępuJąco · I nastąpił wybuch. Skutk? były strasizbwc. W czasie operac11 zmarły Jeszcze dwie stwierdził, że 
Kaczmarkowa jest od czterech ]at Jedno dziecko zostało zabite na miejscu ofiary 'ivypadku. _ PIENIĄDZE ZABIERA MU ŻONA. 

zamężna i zamieszkuje w domu przy ut.I Bunt mu i§y~ńHI u~iJA'JP:Hlko białym Okazało się ~·ówczas, że wspólni-
Pictrkowsk~ej 60. Mąt jej, 35-letni Wła- l r 4a BU U W „ fj (~U i W i . ki em do kradzionych sum przez niewier· 

dysfaw pes1ada w tym domu ·warsztat . •• -ac Ro e biera no sile ną żonę był jel kochanek. Oboje prze-
S.t:ewski, który da!e dochOdy na utrzy. 1 ·OJ • • pa ali wó czas na \\ iele god'zin, bawi· 
manie rodzin składa' ce· 5• · ł Łondyn, 4 czerwca (PAT) ~re1ku Jest antagonizm rasowy, .szerzo- r . . . . 
.:: . .Y'. . Ją 1• ię z męza. I Strejk, jaki wybucht niedawno w o- ny w~ró~ czarnfch górników • przez 1 się, u:ządzaib h~acJe. . 
:t.C!i} i 3-letme1 dziewczynki. I kn}gu kopalnianyh1 w Północnej Rodezji- zwolmen.e .pewneJ sekty fa.natykow- mu Poouędzy matzonkanu doszlo przed 

Od pei1nego czasu zaobserwowano, 
1 
przybiera coraz groźniejsze . rozmiary. rzyńskich,. których główny~ ce.Iem jest I kilku dniami do ostrej wymiany slów. 

iż l(aczmarkową kobiete o nieprzecięt~ Początkowo przypuszczano, ze powo- wypędze~ie białych z Afryki.. . Kaczmarkowa przyznała się do tego, że 
• , 1 i ł ' . . · . ' dem strejlrn jest opozycja robotników, W związku z tern wszystkie kopalme . . od d h 1 t . k h k K k 

neJ urouz e, ączą blizsze stosun~i z sy- i składających się z samych murzynów - obsadzone zostały przez silne oddziały j JUZ • w~c ~ Jest. oc an ą ur a, 
nem dozorcy tego domu, 21-letnim Cze- przeciwko podwyższeniu podatku do- wojskowe, zaś dzielnice białych koloni- bez mego zyć me moze I 

. siaw·em l(urkiem. j chodowego z 1~ na 15 szyli?~ów. Obec- stów. strzeż?~e. są . dniem i nocą przez I PROS{LA MĘŻA, BY WYRZUCIŁ JĄ 
.. Poczc:tkowo nikt na to nie zwróci! nie wyszło na Jaw, że własc1wym tłem specJalną m1hc1ę. 1 z DOMU. 

uwagi. gdyż mlody chłopiec byt czę- N·iemcy buduJ·il setki· nowych lotni·sk ?.oszto do rękoczynów. ~~ż znalazł 
~Wz;,"""W· Wt 'ł w 1e1 kuferku szere_g fotograh1 młQdego 

amanta, spalił ie i tłumaczył żonie, iż 
70 ... ~ecie urodz-r. Niezwykły wzrost komuoikac,ji lotniczej chłopie·C nie tylko, że nie zarobi na ich 

c·r~la Ang!ji I Berlin, 4 cźerwca (PAT) i stałej rnzbudowy istniejących już urzą- utrzymanie, ale obecnie wzięty zostanie 
oi W radio berliflskiem przemawiał 1 dzefl techniczno - lotniczych w całym 

Londyn, 4 czerwca (PAT) 1 wczoraj dyrektor lotnisk niemieckich !'kraju, którą przeprowadza specjalny do wojska. 
W dniu wczorajszym obchodził król Boettcher, mianowany przez ministra dział budowlany. Szereg .nowych Jot- Wszelkie perswazje nie odniosły sikut 

a;1gi ::: iski Jerzy V 70-lecie swych uro- gospodarki Rzeszy prezydentem związ- nisk znajduje się w budowie. Znaczna ku. Kaczmarkowa zabrała mężowi osta· 
dzin. \V związku z tern odbyły się w ku lotnisk niemieckich, obejmującego 90 część ich rozmie~zczona jest w pobliżu tnie oszczędności i wyszła wraz z Kur
caicm imperjum wielkie. uroczystości. lotnisk cywilnych. Wzrost komunikacji 

1

1 Berlina: Praca nad r~nbudową prow_a- kiem z domu w ubiegtą sobotę. Gdzie 
W Lcridynie odbyła sie wielka parada lotniczej Berlina wyraża się w liczbie dzona Jest w przysp1eszonem tempie. 
wojsk c-...'.'a, w której po raz pierwszy od 500 gcśc1 dziennie wobec 100 w roJm Robotnicy pracują tam po 2 - 3 zmiany. kochankowie przebywali przez dwa dni, 
trzech lat \Yziąt udział również król. ubiegłym. Łączy się z tern koniecznosć pozostaje tajemnicą. 

o~s~;;ykr~ls:\~~i~t~j g~ł~~~z~uc~~~~c~~~ I Wstrzasaiące samobóiSf\VO kobiety ~~afe~~~~0z:~:~r~- ~~:rirµn~~:~~~:: 
k1eruJąc się ulicami zatłoczonem1 pubhcz · · nyim w fosie Konstantynowiskim. Stan 
nością na plac re\Yji. W osobnym po- Wyskoczyła z trzeciego piętra . na bruk 
wozie j~~hata .królowa w towarzystwie Lódź, 4 czerwca. ustalone kim by la tragicznie . zmarła ko· 1°•b•o•jg•a-je•s•t •b•e•zn•a•id•z•ie•j•nily•. ••••• 
syno~~eJ 1 dwu malych wnucząt. . (gr) Dziś o godzinie s.30 rano w d?· bieta, gdy~ w liści~u pisanym napręd· S.ofja, 4 czel"W.ca (PAT) 

K! ol _Jerzy, ubrany w wspama~y mu przy uil. Zachodniej 68 wvdarzył się ce nie zJozyła 1?odp1su. . Policja aresztowała w Plowdiwie 
munaur 1echa_ł konno, w towarzystw1.e wstrząsający wypadek. , Byta to kobieta lat około 37-m, ele· (Filippopo!u) 40 bsób; oskarżoąv.ch 0 u
cz~erech sw01ch sy_now. W ors~~ku ~'!- Około godziny 7.45 widziano na klat- gancko ubrana w czarny płaszcz, nowe dział w . spisku komunistycznym. u 
dziano f_a~tas~ycz1:1e . bogate s!roJe. roz- ce schodowej z frontu jakaś ml odą jesz- br?nzowe pantofle - bez ik:aneilusza, j areszt~wanych Zllfl.leziono s1kfadly ulotek 
ntych l~s1l~ząt mdy1~k1c!1, zatt kthorymi p~- cze kobietę, która obserwowała bacz· dosć korpulentna. . . 'komunistycznych. . 
s ępo\\ a i zagramczm a ac e WOJ- • hod h do lokatorów [ b d • • • M • k k• 
sko~~- placu rewji usta wito się około G

1

~Y ~~c kla.t~~cy~ch~dow~ju zooan?wa~ I zy e Z(e rew1z1a procesu . aj ows §ego, 
2 000 żołnierzy róż.nych formacyj które, spokOJ, kobieta stanęła na parapecie C d f t f w· k" . 
· d f"l l d k 'l p ' k , kna trzeciego piętra i nim zd.l()łano zaipo· - · mor ercy o ogra a dczews 1ego prze e 1 owa y prze ro em. . o s on- . . . ł . 

czonej rewii król udat się na czele woj- biec meszczęścm - wyskoczy a na Lódź, 4 czerwca. sprawę 1 zmienił wyrok na 12 lat wię-
ska spowrotem do pałacu Buckingham. bruk. • (gr.) Dowiadujemy się, że obrońca zienia. 

Nieszczęsliwa niewiasta ulCRła zła· Adama Majkowskiego, adw. Lilker W podaniu do Sądu Najwyższego 
20 tyS~A(ll nlepogrzeba• maniu podstawy czaszki oraz no(i i po• Wniósł podanie O rewizję głośnego W wymienione se\ takie Szczegóły, O któ-

"s ~ dudzia. swoim czasie procesu o zabójstwo foto- rych na przewodzie sądo\vym w oby-
nych trUpÓW Za~eZ\y~n~. natychmiast lekarza P?· grafa Wilczewskiego, posiadającego. do dwu ins~ancjach, ani też ·w śledztwie 

Pod grul?ami miast w lndjach g?tow1a m1eJ~k1ego .. Desperatke _orze~1e Jata 1933 roku zakład fotograficzny mowy me bylo.. . • 
, z1011? w stan~e ~roznvim do szDJtala 1m. przy ul. Przejazd 46. . · Są. to. zup_etrne n~we dane, ktore 

LONDYN, 4 czerwca (PAT) 1· mafz. Poznanskich. · · wydaJą się mepozbaw10ne podstaw. 
Według informacji ministerstwa do Okoto godziny 9-ej wyzioneła ona Majkowski skazany zo~tał przez sąd' Należy . nadmienić, iż Majkowski byl 

spra~ Indji, pod gr~zami Quetty leży l ducha. . . . . • o~r~gowy w Lodzi na dozywotnie wię- ·znanym policji święto~radcą, dokonał 
conaunniej 20.000 mepogrzebanych tru· 1 Dow1adu1emv s1e. ze krotko przed . z1eme. ~- kilkudziesięciu kradziezy w kościołach 
pćw. Dotychczas pogrzebano 5.000 ciał . rozpaczliwym kroki.em nieznaioma na· . Sąd apelacyjny w Warszawie ro;r,-l różnych- miejscowości i ogółem skazany 

pisata iakąś ką.rtkti Narazi, nie-zóstało patrywal po pe~nym czasi~ · powyżs~ już był n~ sa<W-ea 44 lata - więzienia. 
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WOLNA TRYBUNA 
PANI L. H. w OSTROWIE. - Oddać dziecko 

do szkoły baletowej - to znaczy zgó1y poJde
rować je~o przyszłym losem i nagiąć do obranelł:> 
celu. D:iiecko jest jeszcze za młode, ażeby się 

Wśród morderców na Wyspach Diabelskich 
SB~O wypowiadało, a być mote, że póiniej, gdy „Uprzywilejowana sytuacja" skazanych na ciężkie roboty i strasz-
dz1ewczynka dorośnie, zawód obrany przez Pani11 J b b " Ó B • b d • d 
11ie będzie Jej bardzo odpowiadał, albowiem ny os ,, ezro otnych przestępc w. - ogaci z ro n 1arze pę zą 
łączy o~ w sobie,n.ietylko czyat11 sztukę. ale I beztroski żywot ••. - Straszna śmierć dwuch !!'roźnyeh ba ndytów 
wszystlue przykrosc1 zwl112ane z tym zawodem. 1 C7 

Ńiech Pani pokieruje losem dziecka według u- (sb) O słynnych Wyspach Diabeł- z tego piekła , przynosił zawsze garść no Wyspach Ojabclskich adwokatka fran-
ta~tych torów. Poprostu niech chodzi do zwyk- skich pisano już tysiące artykułów. Za wych, niezwykle fascynujących szcze- cuska, Marogcr. Przyirzala się ona ży
łeJ szkoły, Jak wszystkie ~ej rówieśniczki, ale każdym razem jednak, gdy kto~ wracał gólów. Niedawno właśnie bawiła na 'ciu skaza(1ców i doszta do wniosku. że 
poza godzinami szkolnemi może fil Pani posyłać . zesłanie na roboty na W yspy Djabclskie 

;:że~t~!~e:~!m::!t ib~~:?~dol=:~'fous:;~::· n~: Bakter•e ~to' re liiłrndz;s szty• u•ne kołn1·erzyk1· l ~t:~o~t:C~~~~~fee~f:~y ~:~~, fr~:~cu:~:~~: 
będzie wy~órowana. Zresztą za każdą naukę • j 9 ft 9 U ~ r,ł ft 1„zlagodzema wyroku ska zanych' orze-
tego rodza1u trzeba płacić i z tem musi się Pa· A l , , • ł b" 1., • k" dj ł łk kają, że połowę kary mają odbyć przy 
n~ pogodzić. W ten sposób dziecko będzie na· mery rnn~ 1', p~zemys 1~ izo1a.rs 1 ~o ą wa ę pracy, a połowę spędzić na wyspie bez• 
b1erało pewnej wprawy 1 początkowych wiado- z ntezwykłem1 pasozytam1 czynnie. 
moś~i ~ zakresu. sztu~i, do której czule, tak . Mężczyźni wszvstkich kraj6w n arze-• odkryć specjalny rodzaj bakteryj, które Ci więźniowie, którzy pracują, mają 
Pa.ni pme,. zam1~owan1e, Nie przes4dzam, że kaJą na pralnie, twierdząc, że żadna I gnieżdżą się właśnie , tylko w krochma- przynajmniej zapewniony <lach nad gło
dziecko ~o~e posiadać w tym kierunku special- z nich nie posiada trudnej sztuki dosko- . Ionej bieliźnie, siejąc w niej ~•raszliwe 1 wą i łyżkę codziennej strawy. , Nato
ne z?~ln~sci, ale że też łatwo można odruchy we· nałego prania kołnierzyków męskich. Na ' spustoszenie, robiąc plamy i smugi, któ- lmiast o wiele gorzej przcdstawis się sy
so!osci 1 z.adowolenia. (dzie1:i, a szczególnie rzekania te częste są zwtaszcza w Ame- lre nazywamy brudem. Plam tych i smug\tuacja pozbawionych pracy. Ci rpią odi 
d~ewcz~nki w ~ym w1~ku zawsze okazują za· ryce, gdzie pralnie chemiczne cicszq się 1! nie można wywabić żadnym chemicz- straszny głód i nędzę. Są narażeni na 
miłowame do tan~a) w21ąć za przejawiający się wśrów klijentów jaknajgorszą opinją. nym środkiem. !najrozmaitsze choroby, pozbawieni 
w .tak m!odym wieku talent. Z biegiem :atbę· N.iepokoj.ącą o~ół mę~c~yz.n sprawą I Publiczność amerykańska, zachwy- wszelkie opie~i lekarskiej. Giną w strasz 
dzie Pam m~gł~ ob~erwować w dalszym c1ąg•1 prama kotmerzykow zaJęh się podobno eona nowem· odkryciem, domaga się 1nych męczarmach. 
c~y spostrzezewa Je1 są słuszne i następnie po· ostatni'o uczeni amerykańscv, którzy obecnie od uczonych jakier.roś serum na I Pieniądze odgrywają tu również do
kier~wać. dzieckiem o~powiednio. Będąc w uo- twierdzą, że niedoprane kołnierzyki nie nowoodkryty bakcyl. Prac: uczonych fi- minującą rolę. Kto jest zesłany na Dja
tnamu mech się Pam przy okazji poinformuje sa rezultatem złego prania, ale owocem nansowane są przez amerykański µrze- helską Wyspę i ma pieniądze, może sobie 
w Operze czy istnieje • tam jeszcze przy Te- żmudnej pracy bakteryj. myst bieliźniarski i przez związki wla ' ułożyć życie bardzo wygodnie. 
atr~e szk.oła bale!o~~- 1 na Jakich warunkach Uczonym amerykańskim udało się ścicieli pralni chemicznych. l Tak naprzykład lekarz Bougrat ska-
mozna dziecko um1esc1c. 

0 
r zany został na deportaGję za to, . ie mor-

mi:~1!~!~~Ęśi!:!ie~ LJ~~L::~"· psyo~:::; Befsztyk usmazony n au. fa lach radiowych i g~~::a~ ~:1~~~a~;~~uk:~~:c~1~it:ai~ 
w jakim się Pani obecnie znajduje i wiem to S . d „ • • • • , • \którzy przysyłają mu pieniądze. Jest on 
tylko, że należy wszystko z gruntu zmienić i ensacyine oswrndczema w1edenskmgo uczonego elegancko ubrany i nie może narzekać 
ztcząć. żyć .dopiero teraz, Jeżeli nie umiało się, (sb) . Wie}ki~ poruszenie wśród ~czo I żywcze, ,które prze~ ~onsumcia ,trz~~a ;na niedostatek. Ju~iler Mes~orino, mor-
albo me mJało możności _ wcześniej. nych w1edensk1ch wywołat odczyt 1 do-1 ugotowac lub usmazyc - zm1emaJą derca swego kolcg1, Trupheme, zabójca 

Siedzieć i czekać z założoncmi rękoma __ świadczenie dr. Kowarszi ka. Uczony 1 swoj.q twar.dość oraz smak w ten sam 1pew1tei kobiety, której zwłoki potem spa 
na to co będzie - to wierutne głupstwo, z któ· ten po raz pierwszy zademonstrował sposób, jakby leżały na patelni lub w ·m.. morderca Davi.n oraz. Reyssac -
rego należy się wyleczyć. Nie wolno patrzeć I sposób gotowania ... przez radjo. garnku. , ktorzy rozporządza1ą w kra1u znaczneml 
poza siebie, jai Pani to robi, ale patrzeć przed Jest to eksperyment niezwvkle sen- Doświadczenie dr. Kowarszika byto ' funduszami - wiodą tutaj żywot niemal 
si~bie i to szeroko otwarłem! oczyma. Jest ! sacyjny, mogący zmieni ć całkow i c i e w rzeczywiście niezwykłe. Ponieważ fa- beztroski · ko~zystają ze względnej swo 
Pani przecież rozsądna, świadczy o tem list, ale 1 przyszłości nasz sposób przyrz(\dza'1la . le radjowe nie wszystkie orzedmioty body, P?ruszaiąc się PO całej wyspie. 
może tylko_ trochę za mało energiczna. Energia i potraw. Jak wiadomo, fale radiowe, t·I rozgrzewają w jednakowym stopniu - Reszta Jedna~ .to ~ędzarze, którzy pę
- oto własnie to, czego Pani powinna się nau· 1 ZW· krótkie, wywołują w naszvm orga· usmażono bef!iztyk, który leżał na ka- dzą. bęzna~zicmy zy.wot. Straszny był 
czyć, co Pani powinna w siebie wchłonąć. Musi ' niźmie ciepło. Lekarze oddawna już znn 1 wałku todu. Po dziesięciu minutach lwmec Lamota, zabOJCY agenta Vcriusa. 
p;z~ciet ~ani zastanowić się nad tem, ie ist· ją to zjawisko i stosują fale krótkie , befsztyk byt gotów, a lód nawet się nie Ten, ro~antyczny przes~ępca próbowa.ł 
n~e1e .możln~ość z?stania na świecie samej i te przy leczeniu rozmaitych chorób. Oka roztopił, Tak samo przyrzadzona zo· wzniecić bunt na ~y~pae D1abclskie1. 
kiedys. będzie mus~ał~ Pani .sama myśleć o sobi~ za!o się obecnie, że poddane tvm sa- , stała w całości ryba, zamrożona w bry Ody wszystko było JUZ pr~y~otowane, 
I dbac o zapewnienie sobie bytu. Umrzeć":' ... mym falom radjowym artykułv spo- le lodu. uderzył swego wartownika zelazną szta 
Czy Pani myśli, :le to jest takie łatwe':'„. że do · bą w głowę. Potem usiłował wtarnąć do 

- {ego nie J?Otrzeba zużyć ogromneJ !liły woli i I Her.bat~ po;an· ca·1~ ' s-·1e jn ~k h mieJzkan~a naczelnika więzienia. 
e~~l'f;i i ? .„ Jeżeli Pani ma się już zdobyć 1'8 W'/· I . u 1e u aszyszem ~na J~go. zamknęła jednak w porę 
&ił~h, to dlaczego akurat w kierunku zadania • ldrzw1 sypialni.Bandyta porwał z kołyski 
sol:'.e iimie~ci, ki~dy przecież może Pau! leszcze . Jak ludno!;t Kairu omija przeµisy, zwalczaJące handel narkotyków jej dziecko i grożąc udusz~niem, ~ądał 
ułozyć sobie ż!c1e tak, że d~ ono Je1 spokóf, I (z) Wydział policji w Kairze, którego niowo dosypuje się coraz to świeżych i przepuszcze1ąa g~ ~r~ez .m1esz!rnme do 
a scz.llse~ moz:e. nawet p-rzy~ieść rado~ne nie- , zadaniem jest walka z nielegalnym han- liści. Odwar, jaki się tą drogą 0trzymu-1arsenału, ~dzie ~me~ciła się b~on. . 
spo~zi~nki. Taki~~ .Jurk?w spo\ka Pa~i. ieszcze, diem narkotyków, jest bezradny wobec je, jest tak mocny, iż działa podobnie Tymczase~. mm wartowmcy zostali 
w. z.ycrn, z t~ rozn1c.ą, z.e będą starsi '··· bar- coraz gwałtownej szerzacego się zapo• jak narkotyk. Wywołuje on te same lzaalarmowa~1 I za.~ypałl oprzyszka gra
dzie) ~la .:,~m od'Powied~1 · T~ka „s~arkaczow- 1 trzebowania biednych warstw ludności objawy nerwowe, jakie cechują zatrucia 1de!" kul, mimo, tz ~rzymał on w. ręku 
fk.a m1łosc _Jak Ją Pani okresliła, zresztą c;:ę-1 na .•• herbatę. . pewnemi narkotykami. !dziecko. Ban~yta ~ablł dwuch ludzi, po-
tc1~"".o t:afme, .a:~olna jest do największych I Każdy robotnik _ felach woli narazić Ponieważ w Egipcie niema prawa, czem porzucił dziecko i rzucił się ze 
roswi.c: ~<?:i , ~0 ~1większych„. wyrzeczeń, Tego I 11a ~t(itl sw~ 7one i dzieci. am~(:'.1 ·1rL·.:v zakazującego picia herbaty, wladze są swym t~war~yszem d_o uciecT.~i. Roz
przec;cz Paru nie było trzeba. Nie~h Pa~i za· I gnować z herbaty, którą się w Egipcie chwilowo bezsilne wobec szerzenia się jpoczeła się dzika pog?n po ~yspie •. 
i:omm o tem co był? i szuka drugiego .1Urka.1 p; ~ ~ bynaimniej nie tak, ja!k w kra jach tego szkodliwego nalogu wśród pew-' Po ~ew~ym ,czasie oboJe dotarli do 

- Zx esztą wcaie go Pani nie kocha, ale kochio sa-i eurupejskich. nych warstw społeczeństwa i szukają 1b~zegu I us1łowah przepłynąć na sąsied-
mo ~u.czucie, kocha m'.łość, ~t?rę ~n dla Pani · Herbaty się tam nie zaparza, lecz sposobu, umożliwiającego zalagodzenie mą .wyspę. Towarzysza ~~ni.ota por~ały 
11os~ b1ał. Pokocha Pan.1 ró~1ez kazdego Innego robi się z niej odwar, do którego stop- tego zła. ~ekmy 1 w oc~ach staZf!Ikow pozarły 
ra:)a:zy:mę, który okaze Je1 serce. zywcem. Lamot przerazony dopłynął 

To jest j~dnak dalszy plan. Przed~w~zyst- W111 elotomowe pow1·es'ca, n:ipts:ane przez "ycie ... spowrotem do brzegu, gdzie został za-
klem trzeba się otrząsnąć · z marazmu ł w~iąć Ił U l U L ' strzelony przez strażników. 
do pacy. Rok, lub dwa, zaparcia siebie, praca Na zakończenie swoich zwierzeń 
ito ostatniego tchu, plan zgóry puygotowany. Dosłowne sprawozdanie z procesu Hauptmann na p6łkach adwokatka M.aroger podkreśla, że icsz-
Pl.an. na to, ~żeby stać. się wartościowym. czło· księgarskich ~ze _żaden sęd~ia lub . ~rokurato1 nie by-
w1ek1em, a me „darmoz1~dem". Była t>ani nau- ( ) . . . . . . • II mgdy na DJabelsk1eJ Wyspie, mimo 
czycielką i wychowawczynią. Niech Pani hadal z Utarło się wyrazem~. ze niektóre Sprawoz?a111e z powyzszesz:o proce· iż w kraju odwiedzają więzienia i aresz~ 
pracuje w tym kierunku. Są przecież knrsy procesy sądowe daJą temat do sensacyj l su ~ skrócie za}ęło tylko 6 tomów, ty. Gdyby któryś z nich zwiedził Dia„ 
wieczorowe d~k11ztałcai11ce, s11 kUisy dokształ- nego romansu. . • . • I 1:ak1ch skróconych. komp.letów ukazało 1belską Wyspę prawdopodobnie nic ska
cające specjalnie dla nauczycieli. To wszystko . W rzeczyw1stosc1 zas w St~nach I s1~ w druku zaledwie 30. Sa one WSZY• lzywałby przestępców na zesłanie do te-
można przecież nadrobić i na to nigdy nie fest ZJednoczonych szere~ sensacyJ~ych stl.le bardzo ozdobnie VJ .vdane. go strasznego miejsca. 
zepćźno. Jak tylko stanie się Pani „kimś", procesów znalazł. sw:óJ vr.vraz V.: w1elo-1 e 41!\i!W S""'M?W~ 
twardo stanie na własnych nogach, bez potrzeby tomowych ,,pow1eśc1ach , nao1sanych I NIE CHCIAŁ OSKARZAC TOW 
oparcia się o kogokolwiek nabierze Pani do sle· przez samo życie. Tak na•orz„ pełne j ARZYSZA DDQlll 
bie zaufania i ochoty do życia. I dosłowne sprawozdanie z oro~esn I 0 i\ ni 
Wspomniała Pani o pąsagu, Czy kobieta Hauptmana! skazan~go na kare śmierci t Dramatyczna scena podczas procesu ro rl , 

samotlzielna to nie znacznie więcel nłi pewna za porwanie i zabóJstwo svnka putk. I ( ) . iEWO .owego 
kwota, która raz zniknąwszy więcej' nie wraca'! Lindbergha, wyszło jl}t z druku i znaJ- 1 k' z Y" matem miasieczku francu5o cę swei żony, podszdl do nie1ro z 0 • 
.Kobieta samodzielna - to Już nie posag, ale dz!e się niebawem . na rvnku. księgar· : i:m zona pewnego ? ywatela _ ziem. znakami nai.wyższej r.adośc i. śc i skając 
wręcz procenty od potężnego kapitału, wypła· sk1m. Sprawozdame to zawiera okoto , skiego ~drożyła kro~i ~ozwodowei za go serdecznie. Również na two rzy ad· 
cane regularnie . co mleslęc. Czy tego Pani nie 8000 stronic I kosztuie 5 dolarów; cena pośredmctwe!fl specialme suroWd.-..ZO· woka ta odmalowało się gfebokic wzru
ł:icrze pod uwagę?.„ A zatem kobieto, preca jak na stosunki amerykańskie zupefnit nego z i:'aryza wytrawne~o adv._rokata. szenie i tzy pociekły mu z oczu. 
od nas smutek wszelki, zakasać rękawy i wziąć niewygórowana. i Ten z ~ielką swadą I zna~omośc1<\ rze- Jak się okazało cbai bvli towarzy. 
się do pracy. Czytać rzeczy pożyteczne, na• Sprawozdanie Z sens11.cyjnesz:o i głoś- czy z~ozyl pr~eciwkO małzonkowbi .swej ·szami broni i zawd~lęczall sobie ~za!e• 
ukowe, w okre5ie wakacyJ, wyjechać na kon· nego w całych Stanach Ziedno~zonych moco awczym szereg mocno o c1ąfa· mnie życie. Gdy wojna sic skocz 'ia 
dycje, jeż2li się uda pracować, harowa6, z:blerad procesu GlorJI VanderbilM, walczącej ::i lących dowodów. R6wnie~ ~a wstęp- adwokat szukat przyjaciela ' le 7 Y ·' 
grosiwo i siły do przetrzymania clężklei zimy prawo wychowania swe.i córki. obefmu nych rozprawach przed sedzi.a rozw?- mógt go odnaleźć. Stato sje 'to lllt ~ie 
pracy i wyjść z tej ogniowej próby :i:wvcięsko, je 4000 stronic, na które składa się 95 dowsm„ adwokat tak gorąco ie! bromf, że pewien bogaty obywatel i . \~go, 
Czy myśli Pani, że kiedykolwiek fest za1>óźno tomów Zawierają one catv orzebieg te w miasteczku powstato orzekonanie, doptował i;o a gdy. pr b z.cins ~ 1 . a~ 

· ł · k. N. d • b iż między prawnikiem paryskim ' - ' zv ran v o·c1cc 
n11 to, azehy być cz owie iem?.„ 1g y... zaciętej walki o ydwu stron która za· · · a uro• zmarł spadkobierca wra · tl · 

PAN WLAD. ZEW. w LODZI. - Niech się kończyła się przegrana matki. . 1 d~!wj \ego kłlJentką nawlązalv się błii· odziedziczyt jego nazwisko~ maią i:icm 
Pan zapisze do jakiejś organlzacli .ulodzleżowej, Oprócz tego 69 tomów składa Się na s~ ... n c. Adwokat oznafmił z ·e· d 
towarzystwa sportowego, kółka sa111okEztałce· dowody fotostatystycz11e ouz ooszcze- Na rozp!'awie gf6wnej, na której po mi onej kliientce że zmu~zmo 1 is ~~.,. 1 z u-

f• Li i M k' · H ,{I i · j ił · · ' ·· ~ nv ·°"'J• zre-
nioweJ!o, geog.ra iczn.ego, ~ ors 1~1, . arcer· g 11 ne zeznan a. 

1 
•• • • raz pierwszy z aw s1e zamtereso.wany zyg1rnwać z obro»:v ję j h; t~ r,·::;,-,.~ 1 .. ,.„ • 

~twa czy gdz1ekolw1ek bądz. Zelkme się Paq [ Adwokaci G.orJJ Vanderb1ldt tw1er- małzonek doszto do dramatvcznej ser- 1 ciwko przylacie1o-ni z Id· . m • ~,~ł 
tam z młodzieżą obojga płci i będ~ic miał ~'la- d~ą, że druk tego całego zbioru kos7.fo. ny. W chwili. gdy obvwatel ziemski wspólnie s.a,lę sąd~~~ , 01 

v ut..H:;c 
jo-mych i znaiome tvle ile Pau zecbc• wał około 10.000 Jolar6w. I przekroczyt salę sądowa ; 11irzał obroń .„ 
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Dobre oświetlenie -
lepsza prac~ 

4.VJ SU. I 

Znaczne ożywienie na rynku pracy w Łodzi 
Rozpoczęły się ·już roboty brukarskie prowadzone 

· przez prywatnych przedsiębiorców 

Przy regulacji rzeki Bałutki znajdzie zatrudnienie 250 robotników 
Praca w dobrem oświetleniu przyno

si ZJl.Ski - w oświetleniu złem drogo ko
sztu1e. O tej starej prawdzie przekona
no sie ostatnio w jedne/ z wielkich fa
bryk sztucznego jedwabiu Akwizgranu. 
Donosi o tem jedno z zagranicznych 
czasopism psychotechnicznych. . Lódź, 4 czerwca. Wydziale Kanalizacji przy regulac)I nie do pracy od 250 do 300 robotników. 

W fabryqe .tej zainstalowano niedaw- (v) Czerwiec rozpoczął się w Łodzi rzeczki Bałutki. Ten wzrost zatrudnienia w Łodzi 
no nowe os":zetlenie m.aszY_n tkackich pod znakiem powolnego, ale stałego Prace regulacyjne rozpoczną się od mniej uwidacznia się statystycznie, albo
przy P011fOCy r~fl~ktorow zwiercladla- :wzrostu zatrudnienia. Wpływa na to w toru kolejowego na Żubardziu przyczem wiem Lódt znaJduje się obecnie w okre
nych, da1a,cych swiatlo rozproszone, ła- 1·iierwszym rzędzie znaczne ożywienie rzeczka ujęta będzie częściowo w ka- sie międzysezonowym, to znaczy po U• 

god'!e, bez ostry~h kontras~ó~. Oświe- na robotach sezonowych 1 konserwacyj- nał otwarty, częściowo zaś biec będzie kończeniu sezonu letniego i przed roz· 

tlenie to by!o konieczne w '!lieszacach. zi- nych jakie się dato w ostatnich <Lniaci1 kimałem zamkniętym. Kanał zamknięty poczęciem sezonu zimowego. Taki mię• 
mowych, kiedy światło dzienne nie 1est zauważyć rozpoczynać się będzie od ul. Mokrej, dzysezonowy - martwy okres wpływa 
dość silne oraz w godzinach popołudnio- · przecznicy Limanowskiego, paczą wszy na zmniejszenie zapotrzebowania na siły 
iyych. Zwłaszcza praca przy maszynach . Wczoraj pr~ystą~ily do pracy dwie oci pierwszych zabudowań mieszkalnych. robocze w fabrykach łódzkich i w tym 

Jedwabniczych wymaga ze strC'ny robot- firmy brukarskie, ktore w drodze prze- Prace regulacyjne Balutki prowadzo- okresie zazwyczaj większe zakłady 
nika. dużej precyzji ruchów i doklad. targu otrzy~aly. zl~cenia n~ naprawę 1;e są poza. normalnym planem robót przemysłowe zwalniają obsługę robotni· 
noścz.. . ?ruk~w w mieści~ 1 ukł~dame nowych przewidzianych na rok bieżący i umożli- czą na dwutygodniowy urlop, zamykafąc 

Rownocześnie z wprowadzeniem no- Jezdm od Zarz. Miasta. firmy te zatru- . w i one zostały jedynie dzięki specjalnej jednocześnie niektóre wydziały fabrycz
weJ instalacji oświetleniowej, ;przepro- dniały łącznie 7 Orobot. nie~ykwalifiko- I dotacji w kwocie 300.000 złotych Jaką ne. -
wadzono ścisłe l>adania wydajności pra- wanych i 65 brukarzy wraz z ubijacza· ltódź niedawno z funduszu Pracy otrzr W każdym razie zjawisko ożywienia 

cy robotników, w dawnem i w nowem l ml. W ciągu bieżącego tygodnia dalsze I mała. Narazie trwają prace przy zwózce na rynku pracy w Łodzi jest o tyle po

oświetleniu. Prz~z dłuższy czas prawa- dwa pryw!ltne prz~d:siębiorstwa bru- potrzebnego materiału na wybrzeża myślne, że prace obecnie otrzymuJe ta 
dzone obserwąc1e wykazały, że w do- karskie, ktore rówmez otrzymały prac;; 'rzeczki, a dopiero gdy techniczne przy- kategoria robotników, która przewatnle 

brem oświetleniu zwiększyła sie wydal-\ z przetargu, rozpoczną roboty konser-1 "'otowania zostaną ukończone specjał- nie pracowafa w okresie zimowym, ty 
ność pracy l - co także nie Jest bez zna- wacyjne, zatrudniając dalszą ilość ro- l ~ie przyjęta brygada robotnicz~ przystą- jąc wyłącznl'e z zasiłków. W ten więc 
czenia - ooleoszyla sie jakość pracy botników. , I pi do pracy. Trudno dokladnie przewi- sposób umożliwi się rodzinom robotni

robotników. W sumie uzyskano pewna W ciągu tego jeszcze tygodnia ,a naj- i dzieć ile osób zostanie zatrudnionych czym podreperowanie swoich skrom· 

oszczędność, która w niedluf!im okresie później przyszłego tygodnia nastąpi zna· I przy reguiacji Batutki, ale według prowi- nych budżetów. 
czasu pokryje koszta nowej instalacji, czne zapotrzebowanie na robotników w zorycznych obliczeil przyjętych zosta• 

a potem ~edzie przynqslla stały dochód. K , • , '' „ • 

:~~! :;~Ji~:.,:;:::1:tt.:Jjf~i.E Członek „„łubu samobo1cow zastrzelił się 
voprawę stanu zdrowotnego załogi ro- Od b ł b. • · J k• M • 
~=~~~· ....................... ·I e ra bs~. ie zyc1e dna. c!llentarzug w0Łwsd1~l,. - an1a 

samo 01cza w ro z:wn1e znane o w o z1 nupcą 
. Notatnik m·1e1·sk1· Lwów, 4 czerwca. 10.okladnie wyjaśniona. Wiadomo jedynie, ' roku zmarł śmiercią samobójczą drugi 

• W sferach kupieckich Lwowa wstrzą że desperat od dawna już nosił się z za- brat Graszewskiego. Charakterystyczne, 
Zatarg, Jaki powstał na robdtach kanaliza- sające wrażenie wywołało samobójstwo miarem pozbawienia życia. !że sam desperat od wielu lat należał we 

l}yfnych w Lodzi, został wczoraJ zlikwidowany. Aleksandra Graszewskiego, popełnione Przed kilkunastu Jaty popełnił za- Lwowie do „Klubu Samobó)ców", gdzie 

Przedstawiciele związków zawodowych odbyli na cmentarzu Janowskim. Desperat cel- mach na swe życie również przy pomocy piastował godność członka zarządu. 
konłerencJę w zarządzie mleJsklm, na które! nym strzałem pozbawil się życia. rewolweru. ((ula utkwiła mu w czaszce Na tle przynależności do tego klubu, 

osiągnięto porozumienie. Oraszewski był znanym i cenionym i mimo zabiegów chirurgicznych nie zdo· Graszewski doznał pierwszego niepowo 
•.„ handlowcem. Od przeszło 18 lat zajmo- 1 łano jej wyj~ć. Od. tego czasu cierpiał d~enia w Interesach, co skłoni.Io go do 

Córka robotnika - 15-Jetnla Leokadia WoJ· wal kierownicze stanowisko w firmie ·on na straszhwe bole głowy. pierwszego zamachu przed kilkunastu 

tłechowska (Suwalska 13). po kłótni ze swą tekstylnej „Stachiewicz i Abrysowski", . Na ten{ tle .wywiązał się u Grasze~- laty. . . . . 
siostrzyczką Heleną dostała ataku nerwowego, przy pl. Halickim. Przed niespełna ro- sk1ego rozstróJ nerwowy, który stał się Denat pozostawił żonę 1 dwoJe dzieci 

podbiegła do okna I WYśkoczyła na bruk. Le- kiem stracił posadę. Stan materjalny de- glówną pi:zyczyną powtórnego zamachu. w wieku szkolnym. Tragiczna śmierć 

karz pogotowia stwierdził, fe dzlewcz)•na do- sperata nie był najgorszy. Nieda\vno za- Lekarze dopatrują się głębszego pod- Graszewskiego wywołała nletylko we 

znała złamania kręgosłupa I przewiózł Ją w łożył sklep, przy ulicy Kopernika, któ- łoża tego zamachu, który tłumaczą cho- Lwowie wielkie wrażenie, ale również 
stanie gro.tnym do szpitala. rego otwarcie nastąpić miało w najbliż- robliwą skłonnością członków rodziny w lodzi I Bielsku, gdzie wśród sfer prze 

n szych dniach. 'do .samobójstw. I tak kilka lat temu po- mysłowych był znany jako ener~iczny 

Przed sądem okręg~;,.~m odpowiadali wczo· Przyczyna samobójstwa nie zostata zbawił się życia starszy jego brat, a ub. handlowiec i dokąd często przyjeżdżał, 
rai Wiktor fppef, Feliks Izaszek 1 Rudolf De· •~ OOOOOCC ' ·etem poczynienia zakupów. 

blch, oskarżeni o dokonanie zwałtu na WalerJI c k Jl 66 I: d - j 
Jończykównle, zam. w Pabianicach przy ulicy ur Wlend'fA 1Bm1 O „. 
iz~~~:z~~ ;4i l>~łą~ o:~~::! u!p~=~a ~h:!1!:~~ Wspaniałe wido:isko~które w:'.:dza :'wszechny z~::'wytl Dwa zamachy ~a.mobójcze 
Po wyroku Izaszek kopnął w brzuch Jodezy· N . . . b . d I Łodz, 4 czerwca . 

. a placu P!ZY uhcy Ban~?rskieg0 o:tatm o raz pa~tommy „c~rk .P? , (gr) We wsi Jaworek, w wojewódz-
kównQ. •• ro~b1ł swe nam10ty cyirk ·:Arena . I wo.dą _urządzono. z w1ell~ą wspamałosc1ą, twie łódzkiem, odebrała sobie życie wy-

* Tym razem przewYIZSZYł program daJe się tu pubhcznośc1 taką moc wra~ ! strzałem z rewolweru 30-letnia Antonina 
Nauka Języka rosyfskle11:o zostanie niedługo cyrku wszystko, co dotychczas w cyr-j żeń, takie piękno, że nic dziwnego• iż pu-1 Grabowska żona miejscowego ziemia-

wprowadzona do szkół fako przedmiot nleobo- kach widzieliśmy. Pominiemy już długi bliczność po ujrzeniu tych wszystkich· nina. ' 

wiązkowy. Bę~zie go można sobie wybrać miast szereg wsp~niatych vod każdym wz.glę- cud~w dosłownie ~ie może ruszyić się Posterunek policji przeprowadził do· 
Języka francuskiego lub niemieckiego, Nauka dem numerow, P?Cząwszy od fenome- z. miejsca - tak wielka jest sAugestywna chodizenie, które ustalilo, iż desperatka 

tego Języka rozpoczynać się będzie w drugiem nalnt:) tresury. słom, k?ni, cz:y 'kark~łom- sił~ czairu. I dopier~ ~ło~ stuzby cyrk o- od dluzszego czasu clerplala na rozstrój 

półroczu drugie! klasy I trwad będzie dwa I nej g1mnastyk1 naipow1et~zneJ, a .k?ncząc "".eJ . ~us~ przypomme~, ze przedstawle· nerwowy i wczoraj, kortystając z ni eo. 

pół roku t. J. do ukoticzenla glmnazJum. na num~rach o wysokieJ . wartosc1 arty- me JUZ się dawno skonczyło. becności domowników, rewolwerem mę· 

*•"' s!yczneJ. - Wys.ta.rczy J~dnak wspom- „Kt~ a~cnego pro_gramu cyrku ,iAre- ża strzeliła sobie w skroń. 
Lódzka straż graniczna zlikwidowała zu· meć tylko o d:UgteJ. części P!ogrnmu, w na me ~l!ZY, st~aci do~rawd~ .wiele. ~mierć młodej kobiety nastąpiła na-

chwalą szalkę przemytników luter. Nalatało do której przenosimy się w kiramę czarów. PostanoWihśmy więc ustalonym JUZ zw-y- tychmiast. Zwłoki jej zabez.pieczono na 

nleJ wielu łodzian z l(antorowlczem I Rapuchem Czy .widział kto kiedy w cyrku kilka- czajem umożliwić wszystkim naszym miejscu do zejścia komisji sa.dowo-śled~ 
(Al. l(oścluszkl 26). Tyberem I Flngerhutem dzlesiąt baletnic, tańczących na stop- czytelnikom zobaczenie tego niezrówna- czei. 
na czele. niach pala~u. wschodniego? Cz~ oglądał nego widowi~ka i w tym celu zawa1rliś- Również wczoraj poz.bawił sie żyda 

kto pustyme I karawany na areme cyirko- my z dyrekcJą cyr1ku umowę, mocą któ- przez powieszenie 74-letni obywatel 
wej? Czy wyobraża sobie ktoś. że na rej czytelnicy nasi .~ogą k?rzystać z Piotrkowa, Stanisław Misztela. Skróty t elegrallczna. 

- W ezwartek odtbędzie •łę pier.wue posle· 
dzenie seJmu i senatu. Oba posiedzenia będit 
poświęcone manifestacji błobnej ku czci Mu· 
si:ałka. 

- Jutro rano przY'będzle do · Warazawy ·ja.ko 
~ość P,rezy.denta Rzeczy:pospolitej, orez~ent 
E5tonji Konstanty Paets, bawiący jak właaomo 
od kilku tygodni w Truakawcu. 

- Policja ameryikańska ulęła sprawcę yor• 
wania syna bankiera W eyerhausera. Okazał aię 
nim Volney Davis. 

- Statek „Normandia" .przvbył do New Jot1ku 
jednak nie pobił rekord szybkości. 

- Rzr·d francuski zdołał opanować aytuację, 
zrównoważyć budżet państwa i utrzytn11.ć nie• 
naruszalność waluty frattcuskleJ. 

are11ie mog~ płynąć gond.ole, którym to- bardzo znacznej znizk1 ceny blletu wstę- Przy.czyną rozpaczliwego kroku był 
warzyszą mmfy wodne, ze mogą tu być pu do cyrku. . uwiąd starczy 
wspaniałe kolmowe wodotryski· wywo- Poniżej drukujemy kupon, za okaza· ' r · e 1••:0 • • 

łujące okrzyki zachwytu oczarowanej niem którego kasa cyirku WYda drugi bi-
1.l' ' i? C ż b' kt ś l t 1 · t · be ł t · TANIO - KdDY CHCE SIĘ BAWić. 

pU1t 1cznosc zy mo e SO Ie O WYO· e ana og1czny zu;pe me ZP a me. W dzisiejszych k.ty:tysowych czasach !udzlci 

brazić, jak wYgląda fata moflgana? Niespodziankę tę p!I'Zyjmą niezawod- mało. się bawi&,. Nie dla~ego, te nie che:., llle 

Odylby cyirk „Arena" przyjechał tyl~ nie czytelnicy z dużetn zadowoleniem. dlatego, że nie mall\ pieniędzy. Dlatego te-' po• 

ko z tym jednym numerem. musiałby już otrzymają bowiem w ten sposób moż- wopzenlem oieszą •ię Imprezy, lctórych obcirze• 

dla niego samego mieć olbrzymie powo- ność ujrzenia za połowę ceny atra:i\CYJ- nie ttie wymaga dużych kosztów. że te.k Jest 

dzenl·e. nego programu. w istocie świadczy najlepiel olbrzymie powo• 
dzenie, jaikiem cieszy się popularny w Łodzi lo• 

Widzimy żywą kobietę i w naszych Zaznaczamy jednak . że trzeba jak kal ,.Tabarin". 

oczach zmienia się ona W kwiat lub mo 

1 

najśpieszniej skorzy-stać z kuóo11u. bo W „Tabarinie" każiły orogram iesl dobry 

l · b ' • · · k A " k • · • jbli · h I atrakcyjny, ale program ob~cny bije pod tym 
ty· a, a czaruJące o razy zm1ema1ą Się cyt •, rena onczy JUZ w na zszye ! Wtl!lędllm wuyst•kie pl>ptzednie, Jest to iu:::eł-

raz po raz. dniach swą g-ościnę w Łodzi. nie zro:tun1iałe, jeśli wetniie si~ pod uwa~~. ż• 
~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~••:~~~~~~~~~~ obecn~ w ~k~u fym wy~~ają naPep$za '"' 

PRZESUNIĘCIE TERMINU IMPREZV P. w. l c k AREN A'' d d a~tystyoztte, a mianowicie: Berta Miller! ftliłhzy• 
HUFCÓW SZKOLNYCH. . yr po wo ą ni w Je:tdzie na wrotkach, poplsuląca a1ę w .uia• 

Zarząd Koła Opieki nad Hufcami Szkolneml I 9· I ne-m łrio „Splen<łid", Krystyna Valdl, tal\Cerka 
znana ze swej p!ękll.Ości, Daltumanówna, klóref 

Przysp. Wolsk. Szkół Srednlch m. lodzi - K u p o N taniec wprawia w 1'odziw wszystkich, Tusia 

podale do wiadomości, lt zapowiedziane przed-! Nuari t6wnież utalentowana tancer.ka i in. 

stawienie rewiowe na dzieli 4 czerwca r. b.,! E w· li t ' Do tańca pri:y:grywa nowozaangażowana Ol'· 

I „ xpressu 1eczornego us rowanego' kiestra „Rex-band · 
o godz. 19-el, w Teatrze Rozmaitości, przy ul. • .1ak się dowiadujetny, "taee zwiątane z re• 

Okaziciel niniejszego kuponu, kupując bilet w kasie cyrku na miejsce siedzące ma ,., 
Ceg:elrtianel 27, i powodu ogólne! tałoby, prze- prawo wprowadz ić drugą osobe bezpłatn i e. li rncn!em pierw~zej sali „Taba,rinu" tnah się iui: 

sun ·ęte zostało na dzieli 17-el września r. b,, Ważny tylko na przedstawienie wieczorowe w d11 iu 4 czuwca 1935 w Łodzi. k~1 ukończeniu i niedługo otrzymamy lokal, ja-

o g
Adz. 19~f. ··------------------------------·J~~b~.~~~~~d~~~~ u 

sła Pol11kl, a n_..vet 1t~rll~io1:fte, 
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WTOREK, dnia 4-go czerwca, 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Kra• 
kowa. 12.03-12.()5: Wiadom. met~orologiczne. 
12.05-12.50: Koncert Małej Orkiestry P. R. 12.SO 
-12.55: Chwilka dla kobiet. 12,55-13.05: Dzien
nik południowy. 13.()5.._13.50: Fr&i!menty ze zna· 
nych symfonji (płyty), 13.50-13.55: „z rynku 
pracy". 13.55-14.00: Wiadomości o eksporcie 
pclskim. 14.00-14.45: Rimskij - Korsakow: Sze
herezada - poemat symfoniczny (płyty), 14.45--
1.5.35: Przerwa. 15.35-15.45: Przegląd giełdowy. 
15.45-16.30: Kone<ert w wyk. zespołu Adama 
Hermana (tr. z Kukowa). 16.30-16.45: „Listy 
od dzieci" - omówi red. Benedykt Stefański. 
16.45-17,00: Krótki recital śpiewaczy Haliny 

Hrabi6wny (tr. z Katowic}. 
17.00-17.15: Skrzynka P.K.O.· . 
17.15-17.50: Orkiestry· Straży Więziennej pod 

dyr. L. Spitzera. 
17.50-18.QO: Pogadanka 11Szachy dawniej a dzi· 

siaj" - wygł. Jerzy Jagielski. 
18.00-18.15: Koncert z płyt. 
18.15..-18.30: Fragment teatralny. 
18.30-18.45: Koncert reklamowy, 
18.45-19.(}7: Arje i pieśni w wytk, J. ·schmidta. 
19.07-]9.!5: Zapowiedź programu na dziet\ na• 

stępny; 

19.15-19.25: Muzvika (płyty). 
19.25-19.29: Wiadomości sportowe lokalne. 
19.29-19.35: Wiadom. sportowe ogólnopolskie. 
19.35-:19.5(): Beeth~ven: Sonata As-dur op, 26 

w WY'k. St,„Staniewicza. (fortep.). 
19.50-20.00: ,,Dzieci uiicy" feljeton - wygłosi 

Kazimiera Muszał6wna. 
20.oo-20.f2: Cóates: Londyńska suita - orkie-

stra symfon. (płyty). i 
20.12-21.QO: ,,W 125-tą rocznicę urodzin Ro-~ 

berta Schumanna". Koncert transmitowany 
z Lipska. 

21.00-21.10: Dziennik wieczorny, 
21.10-21.2(): ReJ)or.taż ze Zjazdu Ligi Morskiej, 

wygł, prof. S. Sumiński (tr. z Gdańska). 
21.20-21.46: Koncert kameralny. W wy;konaniu 

kwartetu pQlskiego, 
21.45-22.3(}: Koncert w wykonaniu Orkiestry 

P. R. pod dy. Stanisława Nawrota i Serg
jusz Benoni {śpiew). 

22.30-22.45: Biuro Studjów rozmawia ze słu
chaczami. 

22.4~3.30: Muzyka (płytv). W pn~erwie: Wia
domości meteorolog. dla kom. lotniczej, 

Swiadectwo zdro\via-do wyrobu lodów 
Surowa kontrola sBnitarna miejsc 
sprzedażY i wytWórni smakołyków 

Łód:f., 4 .:zcrwca. I m~słowe .. w Urzędzie Przemvsłowym odsył.a~e będą do Państwowego Urzę-
(v) W związku z ustaleniem się cie-

1 
I mstanc31. I du łilgieny: . . 

plych pogód ietnich, włą.dze sanitarne I świadedwa takie wydawane będą W razie. gdyby kontrola ~iaw~1ła 
naszego miasta zwróciły uwagę na hy-; po zbadaniu stanu zdrowia oetenta oraz zafałszowania lodow, wzgle.dme. uzy
gienę, ukazującego się masowo w sprze ! po zbadaniu warunków w jakich za- cie !1ie.odpowiedni1ch czv sz~odhw~ch 
daży detalicznej produktu - iakim są I mierza on · lody wytwarzać. I barwmkow ~? z~fa!bow~ma. lodoi 
lody. · , Uliczni sprzedawcy lodów bedą mu- „owocowych ' . wmm ~oc•~2nH~~i z 

Ponieważ doraźne kontrole Drzeipro-1.sieH mieć na swoich wózkach uwidocz- st~ną do surowe1 . ~powtedzt~ln~sci k,ar 
wadzane w roku ubiegłym wskazały na i nione nazwisko sprzedawcy, oroducen· n~J ~ a.rtykutu, ktory pr~ewiduie. ~~rę 
to, że znaczna część lodów., sorzedawa· ·ta r Jego adres, ażeby w każde i chwili ~1ęz1e~1~ za fał~zowam.e orod.uktow 
nych przeważnie przez drobnych pro-[ można było przeprowadzić kontrole wa zywnosc1owych p1erwsze1 potrzeby. 
ducentów i handlarzy ulicznych. wyka· 1 runków w jakich odbywa sie wyrób lo-
zuje szkodliwe dla zdrOwia zafałszo- • dów. ! • • 

wania, postanowiono w roku ubiegłym i Niezależnie od tych kontroli wstę1P· ·i - ~ 
powierzyć wyrób i sprzedaż Jodów tyl-1 nych, pobierane będą co pewien czas· ..-
ko tym osobom, które uprzednio zaopa- próbki łodów ze wszystkich miejsc, ~ 
trzą się w specjalne świadectwo prze- sprzedaży lodów, do badania. Próbki te · ~· iaiaiiivmw,fcri,., 
·~~XXX>OCCCO:!XIO'f.:"C~OCO 

· 4 CZERWIEC 1935 R. 

KONFERENCJA NAD 8. RZE6'Eł1 NERU wp~w:n~~a ~~:~~k~z~~ro1:lk~~~ i pnri:~~~%J~~~ I cow. Po godz. 7e-J rano odczuwamy pewien 
• niepokój i zdenerwowanie. O tej porze należy 

Stra1 k przy robotach wodnych trwa się spo?ziewać różnych rozczarowań i niepo-
• • • • • • 1 wodzenia w nowych poczynaniach. Począw· 

Łódz.'4 czerwca. lny, naczelntk Urzędu Wo1ewodzk1ego t szy od godz. 9-ej panuje lepszy nastrój. Do-
(v) Donosiliśmy o stra~ku robotników inż. Orłowski, który zapoznawszv się ze. brze jest wtedy rozpoczynać· budowe domu 

zatrudnionych przy robotach wodno- stanem praz i ze żądaniami robotników, I ~ub fabryki oraz kupowa~ i ~p~zed.nva~ ziemię 
1 • • h N · Ł • d 1 I db ł • • . • k f • 1 rzeczy pochodzące z z1em1, iak węgiel, me-

1'.leJJOracyinyc na erze 1 o ce w OKO· o y z n11!11 na m1e1scu „ on erenc1e· tale, naftę itp. Między godz. IO-tą a 12-tą nie 
licach Konstantynowa. W wymku konferenc.11, nacz. Orłow-, należy rozpoczynać procesów ani podpisywać 

W dniu wczorajszyim pojechał na ski, przyrzekł 15-procentową podwyż- 1 umó'Y: ~oludnie nad~je. się. do wyrusze.nla. w 
miejsce zatargu, specjalnie delegowa- kę płac oraz obiecał zz.stosować sze- podroz 1 do z~l~t':"' 1ama mt~r~só"Y p1em~ż-

d · · • I nych. Okres póznteiszy przyniesie zywe zam-
reg u ogodmen dla ptacuiących. teresowanie sportem sztuką i literaturą. Kolo r. · 00000000000000000000000~ Robotnicy uznali jednak, że propo- godz. 15-ej działają dodatnie wpływy dla tech-::. PARCELE §~::. nowana podwyżka płac jest niewystar· niki i dla z~rowia. Wszelk_ie zabi.e~i lekars~ie 
czająca i postr..nowili strajku nie prze- w. tym czasie odczuwa się mmei b?leśm~· 

M;ędzy godz. 16-tą a godz. 19-tą nalezy um-
rywać. . kać przedsięwzi ć maiącycii związek z mo-

AUDYCJE ZAGRANICZNE. BUDOWLANE I Na robotach stosowanv Jest tak zw. rzem i dziennilsarstwem. Jest to także nieod-
MOSKWA (Kom.). „Lucja z ł..ammermo~ru", : strajk oolski. powied~ia pora ~o nawiązywan!a stosunków z 

opera Donizettie~o. : Robotnicv nie opus~cza ia terenu os_o~am1 n~ w~b1tnych stano"'.1ska.ch, . lekarza-
BU.KARESZT. Fragm, operowe Verdiego. ~ . ·. . · . mt 1 chem1kam1. Po godz. 19-eJ dz1ala1ą wpl:r-
PARIS P.T.T. „Joconde" - opera Niccolo. przy ul. Krzemienieckie! l 0 prac, ale tez me wykonu.ia swoich nor- wy pod każdym względem dodatnie, a osobom 
LIPSK. Koncert uroczysty z okazjl 125-letniej Retkińsklel do sprzedania. ~ ma.lnych czynnoćci. Cześć robotników urodzonym w kwietniu i maju przyniosą kn-

rocznicy śmierci R. Schumanna. Zgłoszenia: Piotrkowska 40. o wraca na noc do swoich mieszkań - rzyści materialne i powodzenie w związku z 
RADIO PARIS. Wieczór muzyki lekk\ej, ' Zarząd spadkobierców I. K. ~~ część zaś nocu>e na terenie robót i' po- milośc.ią. . . 
SZTOKHOLM Recital fortepianowy. . ~ ' D " d ś d I h t b t 
BRA1'ISI:AWA:: Recital fort. Marudzlnskłego. Po~nańskiegp, w:, dni pow.- ~l z.ostają tam Pfz.62J•oafv• dfJie1b2:amtp1.ł.jąc IPS!,C"<ł~ ~,1 .,, ~.rp zon~ - sz .. ac e ne, am 1 • „ 
PRAGA. ,,L~ i lasy czeskie - moui.az . sze.,.me . o .-- o : Je vme zy<wno;:) W O O 1cz.nvc WIOS" osJągnie powodz.enle w zw!ązlcu z pracą dla · '' -• · · " · d 10 12 \ d 4 I · d · · · -Ać · k 1. h . ne, zmyslbwe. u11llrtb, hzyć.Znt~ rtrli.lo odporne, 

·dźwiękowy. d 6 o ol dn 1r h MEDJOLAN. Koncert poświęcony tw6rczoś- . -0;,J ~ o R,!.R 14 IU •. ~ '°H oq „ : '}-ac • ,„ . l '" sppłeczeftstwa„ .. 
ci Cimarosy, ~000000000000000000 _..... 

I nę i sny doktorskie weźmie licho! - drans z ml odym „molem ksiażkowym", 

I
, perswadowała sama sobie. kiedv prze- jak nieraz żartem go nazvwala - ażeby 

W
• • • • •ł 1 ' W · · . chodząc koło wytwornego dancingu- wszelkie jej rozterki zniktv. a na miej-1, cel nlz ml Os[ :,oszwPr.llói!łścz~zaeJąscnaa kawiarni słyszała pieściwe dźwięki sce ich zrodzila się chęć do oracy i na· 

tanga i melodyjną rytmike ani:>:ielskiego u:ki. 

I walca. Ale Raszek nie zdawał sobie sprawy 
Wspomnienia wakacyjnego szaileń- z pobudek każących Rudońskiel wyróż; 

- Napisał specjalnie dla „Expressu" Andrzej Zański - stwa odżywały w niej. Ach. coby dała. niać go z plejady licznych kolegów. Był 
27 ażeby znowu znaleźć sie na lśniacej po- szczęśliwy, mogąc w czasie orzerwy 

-- -- 1 sadzce wytwornej sali i kołyszac się w między poszczególnemi godzinami wy-
Raszek był trochę zły, kiedy prze-1 zupełnie ścisłe. Bo chyba nie uczucie ' takt muzyki, w ramionach Jekko roz.na- kładowemi stużyć pięknej oannie ja

konał się, iż starszy asystent wyznaczył przyjaźni siprawiato, że ile razv Janusz miętnionego mężczyzny, słuchać jego kiemś rzeczowem wyjaśnieniem. lub też · 
Renie miejsce przy stole w przeciwleg- zobaczył zdaleka nadchodzacą Renę. pochlebstw i stłumionych szeotów. po wykładach odprowadzić j~ do do· 
tym końcu sali. serce uderzało mu szybciej w piersiach, I Gotowa była w taki ei chwili cisnąć mu. 

Do nowej to.warzyszki pracy, bladej, a parę razy młody medy:k złaoat się na-1 tecz:kę z książkami do rynsztoka i, za- Idąc w jesienny wiecz6r nrzez ulice 
trochę nieśmiałej koleżanki, odniósł się wet na ostrem uczuciu zazdrości, wi· hipnotyzowana dźwiekiem wabią..:ej iri. przy boku Reny powtarzał ie.i swoimi 
bardziej niż chłodno: wolałby mieć przy dząc Renę, rozmawiającą wesoło z in- muzy:ki, wejść do l()lkalu, ażebv uśmie- słowami to wszvstko, o czem mówili 
sobie zupełnie kogoś innego. nymi kolegami. chającej się· do niej przygodzie svcjrzeć dziś profesorzy. Tylko podczas gdy w 

W ~aż~~m razie milo mu byto, gdy Rena nie byłaby kobietą, gdvby nie prosto w twarz. . ustach starych wykładowców mądrości 
przynaJmmeJ zdaleka d~strzec mógł ~r_o~ dostrzegała tego, co dzieje sie w sercu . Jedną z pr~esz.kód, po~str,z:rmuiącą te brzmiały dziwn'ie jakoś chtodno i u
chę zb1:1rzone czarn.e. vłosy R.en:y I JeJ jej młodego kolegi. Nie uważała jednak Ją od podob_neJ . lekkomvslnosc1 bvł.„ rzędowo, w interpretacji ml'odell:o zapa.
twarz. J~s~cz~ ~ard;;1~J ?Paloną I ciemną za stosowne zmrozić go okazvwaniem brak odpowrndmego towarzvstw.a. Boć leńca, nabierały one innvch barw, sta· 
przy smezneJ b1alosc1 kitla. mu obojętności. przecież nie wy.padało do:JrzE- wycho- jąc się bardziej zrozumiałe przy· 

. Pp prac~ tak się jako.ś złożyło,- że Lub'ta na s ój sposób _ może w1ę- ~anej pannie udać się samei na dan- stępne. 
kiedy Rudonska wychodziła, on znalazł . . . 1. h w 1 ó · h cmg. Rud oń ska na pożegnanie oodawała 
się obok niej, ażeby odprowadzić ją do ci~c~~i\~~~c ctł~;~a.wPoz~f:::i ~~~nf:1~ Rena .tyl~o '?" chwili .słabości kie- mu dłu11:ą, wąską dłoń i m6wita: 
domu. P k . . · • rowała się zyw10lowym 1moulsem. ·- - Teraz dopiero zrozumiałam do-

Kiedy zaś potem późno w noc . kładł knn~e rszcze P[ZYC~ny k azace Je] szu Pozatem by ta naogół chłodna i logi cz- kładny sens dzisiejszego WVikładu !.„ -
się spać po trzygodzinnem ślęczeniu nad a owarzys wa asz a. na. Rozumowała więc w ten sposób: Bardzo koledze dziękuję i życzę dobre! 
książką, z chaosu formul łacińskich wy- Te dwa miesiące pustego żvcia i za- Jeśli przyjaźnić się będę z innvmi kole· nocy. 
lonił się nagle obr~z opal~:mej słońcem baw w Zakopanem wybitv na. iej ~spo· I gam.i. o których wiem, że lrurbia się za- Tu przez cłiwilę s1po~lądata na niego 
dziewczyny, które] oczy spoglądały na sobieniu trwałe piętno. Zbudz1la się w bawić. to prędzej czy późniei wciągn~ ciemnemi oczyma bez dna. uśmiechała 
nie~o dhlgó i na!arczywie„. niej tęskn.o_ta za inne1? żvciem: z~ mu· I się przez nich spowrotem w nałóg, z się do niego, ażeJzyj z.niknąć potem w bra 

fak zaczął. się dla Janusza Raszka zyką, tancem, dancmgowvm flirtem. ,którego chciałabym - przvnaimniej nal mie kamienicy. 
drugi rok studJów medycyny. która ni~ zaspo~ojona, nękciJ~ ią z. co- i c~as jak.iś - wyrwać się. W, tei sytua- ~as~ek ~onieważ mieszkali w zu· 

raz to większą s1tą. • i CJ1 powmn;im szukać racze1 towarzy- pełme mnych ·stronach miasta - wę„ 
Rozdział s~esnastv. 

KUSIClf)L. . 
Odtąd znaj.mość ich nie kończyła się 

(tak jak dawniej) na grzecznem witaniu 
i żegnaniu się przed i po wvikładach. -
Janusz nową swą przyjaciólke odpro· 
wadzat baf'dw często do domu. Aczikol
wiek tematy rozmów ich bvtv przeważ
nie bardzo jednostajne - kreciłv się bo
wiem głównie kolo zagadnień medycz
nych, młodzi zaprzyjaźniali sie z sobą 
coraz bardziej. 

To zresztą określenie ,,zaprzyjaźnia
li się" nie będzie w tym wy·padlku tak 

Rudońska była na tyle mądra dz1ew·; stwa kogoś takiego, kto umvsł mój kie- drował potem dtugo ulicami. 
czy~ą: że roz.ur:niata. iż jeśli uilegTI~e tej I ;ować będzie ku rzeczom konkretnym P~dał. jesienny ~eszcz. wiatr targaf 
paSJ! 1 podda się pokusom, woa-dme na 1 zachęcał do pracy. ubog1em Jego paleńk1em. lecz on nie czul 
nowo Vf zły. nałóg - i (nie pos.iadają~ I Tym człowiekiem byt wfaśr;lc Ja- ani zimna, ani zmęczenia. Wciaż je·szcze 
zbyt wiele silnego charakteru) wvkole1. nusz Raszek. opramienia·ło mu duszę snokzenie cie
się. Odpędzała od siebie. nibv natrętne I Rena zauważyta z miejsca. iak do- rnnyc;:h oczu dziewczyny i jasnv jej u
osy brzęczące dokoła ookusv i w pod- 1 broczynny wpływ wywiera na nią zna- śmiech. 
ręczniku naukowym starała sie znaleźć !I iomość z tym spokojnym i zrównowa- Ale kietly znalazł sie iuż w swojej 
odtrutkę przeciwko swoim wfasnym żonvm chtopcem. małej izdebce na czwart::i1<-11. trrPh;:i. bv-
sktonnościom, ciągnącym ia do nocnych 

1

, Pas.ia, ,iaką miał do ksiażek i Z<'lmi- to precz odpędzić od siebie naidroższą 
lokali i na zabawv. łowanie do nauki, promieniowa to od wiztę i wziąć się do pracv. · 

- To wszystko jest bardzo mile. ale I niego tal~ silnie, że nibv orzecudowny I tak mijały mu nibv motonne. a ta-
przez wakacje. Teraz trzeb::i wziąć siG · fluid orzesączała sie ona i na Renę. ikie przy.tern szczęśliwe tv~l)dnte. 
do pracy, bo inaczej całą mo.iia medy1cy-

1 Wystarczyło jej porozmawiać kwa- · (Dalszy ciąg jutro): 
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r STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. Rozd•ial t20 arrfumentu, który przełamałby upór do-
. Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro· • 

5 

dziwa ,dziewczyna jest pomywaczką w nocnym f • 4f sl &,.. • • zorcv. 
1oka1u „Albatros". gdzie wystepuje taiemnicza f1JI01. O f1J OulOeCI(»· w tej chwili iednak otworzyły się 
para tancerzy w maskach - „Grzegorz 1 Ju- ponownie drzwi i na proJ1u . stanął : właści 
lita". On Jest synem kamerdynera, ona ..,.. hra- Komisarz Stentzel siedziaf w swym - Pani?„. Jak wYldadata?„. ciel domu. , 
blanką, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha sie gabinecie, gdy wszedł t'.eden z ;vywia- - Ładna, wysoka .. Blondvnka ... No- - Wilhelmie, proszę mi przynieśd 
potajemnie ·V: piękn!m tancerzu. lecz on nie dowców i rzekt· siła J'asny płaszcz z paseczkiem i bron· na rfórę książkę meldunkową„„ - rzekl 
zwraca na mą uwaiJ. · · .., 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada -.Mam drugi list. znal,e~im1v w mie· zowy kapelusik. ~ospodarz, obrzucając nieznajomego ba 
nagle .na lśnią_cą posad~kę. Jakiś ~ężc~yzn~, szkamu Kr~ntza„. Znalezhśmv . gL' w - Jak się nazywa? dawczem spojrzeniem. . 
we fraku po~b1egl do meruchorno lezące1 tan- teczce.„ Pisany byl na dwa dm przed - Doktadnie nie wiem„. Tvlko imię - Dobrze, proszę pana„„ - odparl ' 
cer~I •. Przyłozyl ucho ~o ?b~afonei ~ier:;I I .o- jego tragiczną śmiercią„. I o;x1ois wy- sobie przypominam„. ,,Arna" .. _ Tyrkiel. 
znaim1ł, że tancerka me zyie. Na ie! ramie- ź - · . . . T N' · • ł • d 
niu widniaLkrwawy znak. w kształcie tróikt1ta. ;a ny.„„ W1dz1 pan komisarz: - ,, wo- Komisarz zmarszczvf czoło. . iezna1omy zorientowa się o raru 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził. że tancerka Ja Arna .„ - Jak„. „Arna"?! Gdzie ona jest? ... w sytuacji i zwrócił się do gospodarza: 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją Jegomość - Tak.„ „Arna".„ oowtórzyt - Jakto?.„ - zdziwił sie skolei Tvr - Bardzo pana przepraszam... Je• 
w~ fra.ku. Szukano g~ po całym lokalu, lecz Stentzel patrząc na podpis„ -- Więc na ki~!. - Nie była tutai?„. . stem doktór Szrank.„ Czy, móriłbym 
taiemniczy . .lekarz" znikł bez . śladu. ' . , . . . . 5 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwe!. tdaµJtYm 1 ~1tsc1e zAa~iast podp1~u bdvta w
1 
t- - Nikt jej tu nie widziaL. wiedzieć z kim mam przyjemność roz-

uJrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu oczna 1 era „ . a nam s1e z 3wa o , - · A mówiła, że idzie do oolicji, bo mawiania? 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- że „f". albo •. X". Wiec to 1est Arna.. ona wie„ kto zamordował Krantza.„ - Hegemann .. „ - wymienił swe na 
sno':ska, ieg~ partnerk~. lecz nieznan.a kobifla. Ciekawe.„ Nazwiska niema?... - Tak mówiła?„. - zaovtał komi· zwisko ~ospodarz. 
!Jals-e badania lekarskie wykazały. ze n_iezna· 1 - Nie„ Na kopercie niema żadnego sarz. podskakując na krze~le. - Czy pan szanowny jest a'dmini· 
1oma tancerka została w podstępny sposob t.a· d d W d d tk t ' 1 d stratorem terfo domu 1 
mordowana. a resu ·na• awcy„. o a ·u s empc. - A pewnie.„ - potwierdził ozor- " 

Nadkomisarz Lisicki, prowadząry śl Pd z two l pocztowy jest z:::imazanv. że nic rie mr- ca. - Jeszcze Muller wtedy przyszedł - Nie, właścicielerri„ .. 
w le! sprawie, staje wobec n;erozwi:1za'nej za- 1 żna odczytać ... W każ..dvm razi ·~ świad- widział ją.„ - Właścicielem'?.„ To świet"die się 
~adki. Grzeg?rz zeznał. że Julita :<ra ~ nowska. i czv to o tern że Arna ba\vita no~ 1 \Vie- - Któż to iest ten Muller? składa.„. Właśnie rozmawiam z dózorcą 
Jest, .spadkobierczynią wiP.lkiej fortunv. pozo·J' d " ' _ Dawny lokai' pana Krantz~„. . na temat wolnerfo .mieszkani'a na dru· 
stawionej przez jej ojca. hrabiego Krasnow· mem... . , . . "' 
s~iego. który zgi:1ął w Rosii wraz z żoną. Pie- i - Oczyw1sc1e.„ Pokaz 01n. prze- - Aha.„. giem piętrze.„ Bardzo przepraszam, ale 
niądze, złożone w banku :~lita ma otrzymać I czytamy.„ -- Przychodzi jeszcze czasem do 1 czas nie pozwala mi na opeirzenie tego 
w. myśl testame~tu z chwilą ukończenia dwu- Stentzel wziął list do reki zaczął mnie i wypytuje po przyjacielsku co no· mieszkania w dzień, więc chciałbym fe 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra-1 t ć· we)!o„. On był bardzo przywiązany do obejrzeć teraz .. „ / 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu czy a · „ . 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może. - Moi dro.~1 · Teo!„. Jestem swel!o pana„.. - Bardzo proszę„„ · Wilhelmie, pro-
się już ~aki~rn· i· sprawami zajmować ze wzgh:du \ strasznie o ciehle niesnokolna. Stentzel pomyślał chwilę i rzekł: szę pokazać panu doktorowi mieszka· 
na _sw61 wie~. przeto sprawę t~ .ujął w ~we Twoje obawy mnie rńwniP.7. pes7a. . - Gdyby ta bl?ndyn~a zg.łosiła <;ię . nie Krantzal 
ręce miody Orzeg.o:z. - . CJtetniP :rnafozł~hv111 sle it1ż ·w Wie· 1eszcze raz, proszę Ją komeczme zatrzy-[ Tyrkiel podniósł się niechętnie i ła· 
. Nad ranem połicia odm1lazła prawdzP:wą Ju- d i ł • i t I 'I' mac„.. H kł . 'ł • 
htę Krasnowską , która w stanie nr.wpółprzy- n 11. a e to n::iraz1e e-;; 11 PTflOZ 1we. / D b 1 . wy. egemann s om się na pożegna· 
tomnym leżała za miastem. Julita potwi~rdzila, loba~zvmy c;ie mofo rtnołern 7ll 2 -· 0 rze proszę nana rnmisarza.„. nie i wyszedł. Rozkaz właściciela domu 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz tv!!orlnie. Ale wtedv inż ciebie ni· Tvrk~el w;ócił do chmu i zabrał .się musiał być wykonany. Nieznajomy zmru 
!ednocze~nie osk.arżyla G~zegorza o to, że on gd~' niP onuszcze... · do ~odz17nne1 pra~y. Do:n przy 1!-hcy żył chytrze oczy. Dozorcę ogarnął 
!'I. wła~n1e wy~1ózl za m1a•Ho, chcąc zagarną~ N 'd 0 . ._ v c bar<1zn tec;lrni<:zJ Szpitalne1 zapomniał w krotce o ta1em- strach„. Jakże pójdzie z tym obcym 
iei - ~1a1qtek. ~rz_e~or~ ie~t zdumiony temi ze- a i r 7 7 

' Z'
1 

• • niczem morder~twie. Znaleźli się jacyś ł k 
zn aJ]iami 1 twu:.r.1z.i1 ze ... tG 1<J11mstwo. !lla:~teP· 1, '7!:tlf t:wa ukot'"lłn~ A:ruaR •• Czemu w· et ~ :..( -k o r . Ki ń~i- " hló(, d k cz O)Vie iem do ciemnel!o mieszkania. w 
neg·n dnia Jul \ta coinęla zeznania, kompromitu· takim razie tak .sk~po piszesz?: •• Cz i• i a ecty · r.ewi;u rak. a.. . l rzy. u obu· którem niedawno dokonano ~ak zagadko 
iące Grzego rża, ttumacząc siei prZY.}Y)dfggia_mi . b k i , ? · · I męn owa i swe PO rew.iens wo 1 wo ee wej!o morderstwa ?„. A może to mor• 
I nerwową chorc,bą. · " • ' "'·' r?. c C~llSłł; ••• f. 1 k · 1 braku testam entu podzielili · się dość di ? 

W domu Grzegorz zostaje list. w ktńrym P~wlmenei;; udlł - ~ " "°. l_e ~rl~~ l znaczną sumą pieniężną , pozo.stałą w ka erCć~ . „k··. b t 

anon imowy autor. nazywając siebie „Robertem", choro~ nerwow''Ch· T~o1e Jiq •1· 1 sie i w banku. Reszta szaraczków krew iar I prze ieg1y mu po oleca(;h .•. 
umawia sie z nim na s1óstą wieczór w »arze cynacJe nocne ttł<> ":t oh•~w~m 7-tiro niackich powydzierała sobie nawzajem C c i ągał 51 •, ze z !;c..:i·~·n kluczy z gwoż-
„ZaTby". wia i te7.vznv. N°<'", n.h:i.wilłhl ~I~ 11· meble i kosztowności, tak iż po tyrfo· li.da. 

am Grzegorz dowiaduje się. że zamordo- & Dr. Szrank czeka: \\" •:iii. 1.eniu 
wana na dancingu kobieta nazywa sie .\farta 7~zwyczaj ludzie s1ab1 I wYczerD~· \ dniu mieszkanie było już puste, a nad Ct d, , 
Wild. a tajemniczy „leka rz". znany w świecie ni. I brama ukazała się kolorowa kartka z . - · IG zm " „.-r l; ': _gniewnie Tyr· 
przestępców pod przydomkiem . .'forvl". hyl iej A rm17P wyłe,...hałhvś na itwa tv-

1 
nadrukiem: · 1 ktel. . . . 

koc,hankie!ll. Robert nie chce wymienić swego Q'.OOnie? ... Powinieneś 0 tem powa·, _ Luksusowe, pięciopokojowe miesz . ~e~zli na ~chod~' · . Dozorl:a szedł 
!az~i:ak!.iele~v~~i:~~de z~~~~~far:zoy~i swa P'>mvc żni"' nowv~Jeć. I kanie z wszelkiemi wy~odami na tych- P_Ie1 .\' !o.ZY· a!~ „1.a półpll:l rze zatrzym~t! 

Jedyny przyjacief Iianki Andrzei Fronczak Prr.e!'łlłt1 ;11i zanrzat:>.~ !'P'''n <Yło miast do oddania. 1 sic; 1 • :)rzepu~u, do·ktorJ. · W()Ia' ::hr1rlz1c 
umleta, pozosta wiając · Grzegl)rzowi pa:n ii:tnik, WP tvm f'funlm rmlor~.., 1.„ .,.„,,,:n i Kryzys, panujący na całym świecie, ' za mm. Na klatc~ sr:hud0~vel było ci-
z którego wynika, że Manka jest prawdziwą il!1'. 7<> oi!'~hlft"I cl n nim. w~tvtł I nie ominą"ł również Wiednia, nic więc c~o. Do~tór :;zra~I\ p0Jn~s1ł zw0lna .no· 
hrah i anką. Tamarą Krasnowską. , gJ zatrzymmąc s1 na k d t 

l'ymczasem Hanka orar.:uie jako robotuica 7.ełw ,...7.ło•viek k11lt11ra)nu wier7.vł dziwnego, że trudno było znaleźć odra- ' . : ~ . az vn: S opmu. 
w koncernie chem icznym „Aga'· w Wiedniu do- w fokiP głuoshva'„. ! zu amatora na pięciopokojowe miesz- 1 - „Jezelt rzuc1 ste na mme. uderzę 
kąd zaciągnął ią Oorrl, podszvwaJ:;cy SIP. pod C7.Pk::0->1 "~ twói list. Do zoba- ! kanie. Czasem ktoś się zgłaszał, obcho· 

1 
go klu~z~m '!I sk~oń ' '.--; -- mvśla~, d~-

nazwisko prokuratora Piotra Czyhirskiego. czenia! Twoia _ Am a". i dził wszystkie pokoie w towarzystwie zorca, sc1ska1ąc w1elk1 Klucz w garsc1. 
Goryl zamierza zerwać z tajna organizacj<ł d • z 
,,Krwawy Trójkąt•• i poślubić Hankę. Udało mu Ponnls hvt wvra7,nv i czvtelnv. ozorcy, wypytywał o cenę i odchodził. i ~a~rzymali się przed drzwiami mic-
się ·?YSkać w koncernie chemicznym .. Aga'' sta- - Arna„. - nowtlirzvt ~tentzel . - by więcej iuż się nie pokazać. / szkama Krantza. Dr. Szrank wpa~ry-
nowisk? szefa działu sprz~da~y. a dyre~tor Gd7.ie ia :r.naldć?... T:::i. l{ohiet:::i. musi I Pewnego dnia w godzinach wieczor~ , wał się badawczo w rece dozorcy, ma· 
Wołomin darzY: go nawet vnelkiem zaufaniem. coś '.) rie.ch:iP.Ć w sorawif' śmierri Kran- nych do drzwi mieszkania dozorcv Tvr- ' nipulujące przy drzwiach. 

tfank~ brłahy wi~c za~o~olona ze s~e~o tza. \Widać to z jej listów... Gdzie jej 11 kla zapukał dziwny pan wyJ!lądający ·na ' - „Pewnikiem mnie zabiie.„ - my-
nowego zyc1a. lecz niepokm Ja bezpośredni ie! d · N 'ł dł '. ł 'I ł T k" 1 ż „ 
zwierzchnik Teobald Krantz, który chce siłą szukać?.„ cu zoziemca. osi uJ!i czarny paszcz . s a yr 1e. - le mu Z ·OC7„!t oatr7 v ••• 
zdobyć jej serce. I - Dzwoniłem już w tei sorawie do I i teJ!oż koloru kapelusz z szerokiem ron Weszli do ciemnego korvtarza. Tyr-
. Nadon:iiar złego w konc~rnie „Aga" pocz~- .. A1ri".„ - rzekt wvwiadowca. - Są-' dem. I kie! czemprędzej odkręcił światło. 
iż do .działu prz~myslu woienneg~ zakradł s1e d?:item. :le mo7-e jest to iedna 7. nracow-l - Czego pan sobie życzy? - zapy-1 Dr. Szrank rozglądał sie dokoła . 
pewnheJ no~ky szćp1eg. ł ść d b h nie- nic„. Oka7.uie Sif'. 7-e takie i niema„. . : ~a~ dozorca, spoJ!lądając uważnie na go- f Dozorca otwierał drzwi. prowadzące do 

A y uni ną na przysz o po .o nyc T _, W k . d . h scia I ÓŻ h k · · 
spodzianek, dyr. Wołomin przekazał Gorylowi - rurrno.„ az vm razie sr. o-. · . . . . r nyc po Ol · 
do przechowania teczkę z tainemi dokumenta- warnv sobie ten list na oamiatkr:~„ . 1 . S.łyszałei;n, ze 1est t.u ~>lęciopoko-1 - A tamten pokój? - zaovtał dr. 
m1. .Już pil!rwszego wieczoru, . g~y Goryl 7.wróć c:;ie nan )Pszcze do dozorcv Wil· 1owe ~uesz~ame ~o wvna1ęc1a„„ - . o~-: Szrank, wskazując !la zamknietc drzwi· 
sam ie.de~ pr~cow~I w _swym gabmec.1e, wszedł h.elma Tvrkla. „ On znał wszvstkie zna- parł ni.ezna1omy cichym lecz przen11kh- _ Tam był dawniei gabinet. 
nagie i a k1ś taiemniczy Jegomość w czarne! mas . · • ' · wym l!łosem. p , · · · 
ce 1 pod groźbą rewolweru zażąda! wydania 10°me Kra11tza ... Moze on oa1111 coś no- O . t d ł T k. 1 - roszę otworzvc„. 
teczki z ta i nem i dokumentami. Miedzy tajerry· wie... A o te .i Iianr.e Fronczak nie ma- - C w~ze~~łhes „ .. -- b ~ar ć? yr ie · Głos jej!o brzmiał stanowe zn Dozor-
niczym osobnikiem a Gorylem wywiązał~ się cie żarlnvch wieści? - . T zy ?0

1': vm ,1e 0 e1rze ··· ca otworzył drzwi. Dr. SzranL " · ~ zedł 
walka, nrzyczem qoryl zyskał przewagę i ste- - Żaanyc-1-i ... - ootwierd7.it wywia- - eraz „„ O te1 porze?... pierwszy. Zatrzymał się na vro~u ; ~ poj-
roryzowal napastnika, poczem zdarł mu maskę ..i Z . t . k k . , . - Pan wybaczy ale o inne1' porze '. rzał na podłorf "d . . -' , . . 
z twarzy. 11owca. - ginę a Ja am1en w wo· . • . . . ;.; ę. ~~ z12 w,uoczne 1~ s ".-:ze 

Ku s~emu wielkiemu przerażeniu skonstato- dzie„. me :nam .czasu„ .. Pracu1ę. cały d~ień ... Ą ; bvły ślady krwi. Następnie wzrok jego 
wał, ż e to był Krantz, członek „Krwawe~o Trój- zalezy mi bardzo na mieszkaniu w teJ 1 padł na okno. 
kąta" , który znał jego przeszłość. dzielnicy„„ . . . Stan~ł pośrodk 11 pokoju. Obejrzał 

Pewnego dnia jak grom z jasnego nieba Jeszcze tego same.1ro dnia dozorca - Teraz _pan_ i tak me me zobaczy„. wszystkie ściany . Zbliżył się do okna. 
pada w ieść, ż e Krantz został zamordowany. Tyrkiel stanąt przed obliczem komisa- . _ .C~odzi mi t~lko 0 rozkład. To . _ Pol~ói .bardzo ładnv ... _ mruknął 

Morders twa dokonano w okolicznościach bdar rza StPntzla. me za1mie panu duzo czasu„„ nibv do siebie _ I ·widl")k bardzo miłv„. 
dzo zagadko wych. W nocy Krantz wrócił do o- - No. co nowego nrzviacielu? ... - W k O 
mu ze swym przy jacielem Bergmanneftl, który "Wrócił sie df1ń przyjaźnie komisarz. _ zro nieznajome~o ślizgał się po i tworzył okno. Wychylił .l!ło·wę . Od 
opuści! go około 4-ei nad ranem. Krantz za siadł twarzy dozorcy,· jakgdyby reflektant na strony skweru po·wiało chłodnym wia-
wówczas przy biurku. W mieszkaniu nikogo nie Czv z::iiiwa7-vt oan coś szcze1rólne·s1;0?„ . mieszkanie Krantza bał się spojrzeć mul trem. Zamknął okno i jeszcze rat ob-
by!o. A naza jutrz znaleziono go na podłodze w - Nic. panie komisarzu„. prosto w ocz T · b d · · 'szedł cał · k6 ' d k ł T kl · d 
ga 'o 1· nec1·e nieżywego ... Kula przeszyła serce„. c · h d •t •kt? N' . . y. 0 tesz~e ar zieJ za-1- . Y po I .o ~ a.. vr Ol\'11 z a-

- 7V me orzyc o z1 m · „. ie mepokoiło dozorcę. Bał się poprostu te· 1· wało się, ze spec1alme interesował ~o 
Któręd y wszedł zbrodni.arz? ... - ot~ pytanie, pytał n Krantz;:i?.„ J!o człowieka„.. ten pokó1'. Wreszcie pflzeszedł do dal-

nad którem g łowi się komisarz Stentze .. nrowa- h d t d • 
dzącv dach od zen ie na miejscu zbrodni. . -: Nik~ ni.e DT7VC. o zi :'" - . o par~ . - Pan ~ybaczy - odparł. - . ale szyc~ pomieszczeń, a dozorca zakręcił 

Na miejscu znaleziono listy od pewnei ko- T v rk1 el 1. 1;i k cr ri vh• np:vnomn1aWST\ wieczorem me mo~ę pokazywac miesz· 1 za nim kontakt. 
biety, która ostrzeg_a ła Krantza '· groi::icem ~l")hif' ro~ w h, ; 0hwi1i . rlorlal: - A tak .. kania„„ I 
mu niebezp ie czeńs twi e. . . ! D1·7 p ...J k ilknm '1 rl11l :::i.111i hv t::i i" nr'1 f)'1ni .. , Nieznajomy zagryzł usta Widać by· (Dalsz-u. ciąg .intro) 

Do tajemnicze j zbrodn i WllJl ;:szany i est . p t r K t N" . d . ł . cl . . d, t . . d ·" 
szereg osób i nie wiadomo kto iest nrawdili-1 Y a a o panrł ran za. .. 1e wie zia· o, ze o powie z a mocno gq meza o· _ 
wym sorawr.a zabóistwa. la. ie 7.ostał zamor.d.owanv„. woliła, .ale nie mó~ł znaleźć żadnei!G ' 
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TEATR MIEJSKI. 
Dzłł, we wtorek, prz:edatawienie zawies1011e. w vodę i w czwartek o godz. 7,30 wlecz. 

dana beclzie dla robotników 6wietna sztuka 13.· 
deuaza lUttnera p, t. „W małym domku", 

BEZPLATNA PORADNIA. Bonawentura, Dudziński Roman OoJchbarg Jo- W 1lmnazJum teńsklem Im. Kr, Jadwld VI. pi"tek 0 godz. 8.30 wł lecz. wyitt.,pl zeh 
Oddzl l z· d z . k z d . • I . I • 1wolm nowym r•_per-tuarem, z o:tonym z l&tllYC a Je noczone10 wiąz u awo owe- we!, Jaruszka Witold Jan, Jarzębowski Brunon,, świadectwa d0Jrzalośc1 otrzyma Y· najlepazych p1'Zeboj6w . niezrównany Kazim:erz 

go P~aeowników Ubezpieczalni Społecznej z Jungowlcz Stanisław, Kinastowski Władysław Bartnicka Danuta, Chaerkowska Zenobia, K1'ukowi1d 
dniem 1 czerwca r. b. w lokalu własnym przy Tadeusz, Kowalczyk Jan Kurczewski Mieczy- faust Wanda friedenber1 ldes, Oluskin Pran· W sobotę o godz, 4-ei f>O poi. „Wk'f•: 
ul. Traurutta nr. 8 otworzył Bezpłatną Poradnię, sław, Morawski Stanisl~w. Muszyński Adam del, Orabińsk~ f'ellcJa, Grabowska Halina, Jan· wianka" ~ „~ę~:iow~" dla młodzieży 111 0 HJ 

zadaniem której będzie udzielanie wyjaśnieti I Konrad, Nitsche Alojzy, Owczarek Józef, Pa-! kowska Zofja, Jankowska Wan~a, Jeske Na- po c~~~T;a~~;ij{ARNY (Ogrodowa 18) 
wskazówek ubezpieczonym we wszystkich spra czesny Zenon Antoni, Piotrowski Jerzy Leopold, I talia, Jeziorek Stanisława, Kędzierska Otylia, Dziś, we wtorek, . o godz, 8:30 wieczorem 
wach dotyczących ubezpieczeń. społecznych. Potarski Stanisław, Salawiński :Eugeniusz, Kotlicka Aleksandra, Łyszkowska ZofJa, Kup· cieaz"ca 1ię powodzemem komed1S w z~·c? k~k-

Poradnla będzie czynną w katd, środo od Smlalkowski Stanisław, Zaremba Bolesław, ferwasser fstera. Malec Janina, Skrzyń.ska Ze· te.eh G.KK
1
adelburfa1 ć! retyaerfl t. itc a ie· 

d 18 d 30 j . . I W M d l Wit w1c1a " o orowy z ę • . go z. o -e • Zawadzki Henryk Kaz1m1erz, Żórawski Mieczy- nobja, Urbach Sala, !zner ar a ena, • Bilety od 50 gr. do nabycia w kasie teatru 

WYCIECZKA DO KRAKOWA. :słmamw •. „„„„„„„lllllllllllllll„„„„c.zymńmsmkaiiiiKmrymsmtymnmam.„lllllllllllllllllll„llllllllllllllllllllmcidmfioidiz,m6iiliwmleiciz6irm.lllllllllll„llllll„„lll 
Na mieście rozplakatowane zostały odezwy • 

Zwi~zku ł'ederacl! Wojskowych, podające do o t • k d • ż ł e• mor11•n1•stk•1 ~:~:=i,=~:~,:·::; .. ,!:,.·~~ :;:~-:.~.~ szus wa 1 ra zie B na ogow J 
Krakowa, celem uczczenia Prochów Wodza Na- f 
rMu I wzięcia udziału w sypaniu kopca na So- Aptekarz zdemaskował niezwykłą klłJentkę. ·- Trngedta arma-
wid~~jazd nastąpi w sobotę, dnia 15 b. m. w ceutki, którą zgubny nałog pchnął do przestępstwa 
godzinach rannych, powrót o świcie w ponle- Wilno, 3 .;zerwca. przybyły funkcjonariusz aresztował I cl morfłny, Przeprowadzono lustrację 
dzlalek, dnia 17 b. m. Wczoraj w godzinach oooołudnio· I kobietę. i w rezultacie odebrano farmaceutce 

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje sekretarjat wych, do apteki Jundzma z~tosila się w komisarjacie wyjaśniło sie, iiż a· koncesję •. 
Z-Wl•tku Reżerwlstów, ul. Zamkowa Nr. 61. jakaś kobieta z receptą od lekarza. resztowana jest dobrze znana policJl Następnie narko~anka otrzvmata po· 

Koszt przejazdu w obie strony, zapewnienie Aptekarz, po przcczvtaniu recepty, morfinistką, która wskutek nał~u sto„ · sadę w a~tece, ale 1 stamtad została ry-
noelegu, dwuch obiadów l dojazdu na Sowiniec w której figurowała duża dawka morfi· czyła się na dno. Nazywa sie ona Anna chło usunięta, g.dyż stwlerdZono kra• 
wynosi zł. 12 od osoby. ny, połączył się telefonicznie z leka- ; Puterfus. dzieź morfiny. .. 

KOMUNIKAT. rzem, które·go podpis znajdował się na; ·Krótko po wojnie zapisała się ona F~terfusówna poddała sl-e k_ura:c:11 
Dyrekcja Państwowego żeńskiego Oimna- recepcie, i skontrolował, czv faktyc:mie i na wy<lzial.farmako!ogicznv U. S. a. Po przeciw nark?tykowl.. ale leczenie. nie 

zJum im. Kr. Jadwigi podaje do ogólnej wiado- lekarz zapisał tak dużą dawke morfi· ! uzyskaniu dyplomu masdstra farmaclł dało dodatnich wyników· Zwolniona 
mości, te zapisy dla nowowstępuJ~cych uczen- ny, Lekarz stwierdził, że 11h?dy nie 

1 
otworzyła w Duniłowlczach aotekę. Po ze szpitala - fannaceutka zaczęła 

nie przyjmowane będą do dnia 16 czerwca rb. wydawał podobnej recepty. Wów-:.zas · kilku latach władze nadzorcze skonsta- kraść, by nabywać morilne. . 
:Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 17.go prowizor zawiadomit połicj.e. I towaty, że apteka zutvwa wielkie łloś· Została areszt.owana w ooczekaln1 

b d •JOC>OODC>XXXXXX~ dentysty M., gdzie skradła ck'osz:ocenną czerwca r. • o go z. 8-ej rano. 
wazę. 

POŚWIĘCENIE SZTANDARU. o I . I s ,„ eksplozi·a Przekazano ją do switala ty(iow· . w dniu 28 czerwca r. b. odbędzie się uro- ma n I B S r ii z I W a skiego, gdzie poddano ja oowt6memu 
czystość po~wlęcenia sztandaru Związku Pod· leczeniu, ale również bezskutecznie. 
oficerów ~ezerwy. Pożar autocysterny, zawierającej 3 tysięce litrów benzyny Obecnie P~ia,gnięto ia do odpowle-

Szezezóty OI>racowuJe Zarząd z prezesem p, dzialności sądow.ej za sfalszOwanle re· 
Maciszewskim na czele i program niedługo zo- G d i d 3 J ugaszono i zapobiegnięto w ten SfJOSÓb cepty. ru z ą z, czerwca. groźnym skutkom. 
stanie podanY. do wladomo~cl publicznele ( ) --sił.."'iii.-.-·0· · -rg· ·-·

0
·p„e._ · cd W pobliżu dworca towarowego; W chwili wYbuchu potaru 1111'"!!11'• • -

MATURY. zap3liła się autocysterna firmv Stan·i w autocysternie znald<>wało sie około Dziś w nocy dyturuil\ naat~pufl\ce apteki: 
W Gimnazjum męskiem Im. J. Snladecklego dart Nobel. Ogień przeniósł sie momen j 3000 litrów benzyny I gdyby 02łeń zdo- Sz Jankielewicza (Stary Rynek 9), L. Steckla 

następujący uczniowie otrzymali świadectwa talnie na pr 1dnią cześć auta. Dzięki I lał się przenieść na tylna cześć auta, (Limanowskiego 37), B. Głuchowskie~o (Naru· 
dojrzałości: energJ'1' urz"dników. kole'owvch i stra- nastąpiłby nl-„ątpllwie straszny WY· lowle:r:a 6), St. Hamhur:ia i S-ki ~Główna SO), 

..., J -w L. Pawłowskiego (Piotrkowaka 307), A. Plotrow• 
Burzyński Kazimierz, Dobrzyński Tadeusz ży pożarnej, ogień w b. krótlkim czasie buch. sklego (Pomora'ka 91). 

CHORZY na ruptury I ' r6i'ne kalectwa! 
Pomoc I skutek bez operacji\ 

Specjalny zaktad ortopedyczny tilica 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy
bitny<:h Profesorów Uniwersytetu, stosuje naj
lepsze : najradykalniejsze specjalne ortope
dyczne leczn. gumowe bandaże, które wstrzy
mują z największym skutkiem najzast:uzalsze 
I najniebezpieczniejsze ruptury u mężczyzn. 
.kobiet I dzieci. Specjalne bandaże ortoped. po 
operacli ślepej kiszki, na obniżenie żołądka, 
wnęt1'Zności i t. p. Dla chorych na skrzywienie, 
kręgosłupa (gaf'by) gruźlicę kości specjalne 
leczn. gorsety ortopedyczne i aparaty różnych 
systemów oraz na płaskie bolesne stopy (plat
fus) wkładki ortopedyczne ·podług form gipso
wych z najszlachetniejszego metalu. 

Lłczne podziękowania chorych. 

Ortoped. Spec. 

RAPAPORT 
ze Lwowa 

&6dt~ Zawadzka 8 · 
(dawnleJ Wólczat'lska 10) 

front I p,, tel. 221-77, przyjmuje od 9-13 i 15-19 
..:.. Ubezp. w Ubezp. Społ. również przyjmuję 

~e~~ ·~o~~!~h~~!!r~!J! Dr• B RA U M !!:~!~:a ~~rob !~~r~z~~~ 
I seksualnych . POWR.óCU... , nych .. f ~ksuałn>•cb · ,; 

, PIOTRl(OWS[(A 99, tel. 144-92 . Spec. chor. skórnych i wenerycznych CEGIELNIANA 15 Telefon 149-07. 

I. Przyjmuje od 2-3, 5-6, 8-9 przyjmuje od 8-1-ej i od 4-8 wlecz. Przyjmuje od g .• ·11 i od &-9 witkz. 
w niedziele i święta od 10-12 CEOifLNIANA 4, teL 100-57· w niedziele 1 Świt:h od 9-1 po poi. 

f - - -----

! Koszer! Wiśniowa-Góra Koszer1 Dr. RUDdSZfBiR or med ·Dit M~. • 

Tel. Nr. 7. ,, AKUSZER· GINEKOLOG • • N Ie w I a 2 Ski 
Pensjonat „ZDROWIE POMORSKA l Telefon Specl. cbor. 1 ~:::!!l~~?iti~h, skórnych 

L RAPAPORTOWEJ . ' 127·84 ANDRZEJ.\ 5, telefon 159·40. 
przYJmuJe zamówienia na święta. Przyimuje od 8-10 r. i ~-~ Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, 

Pokoje gruntownie odremontowane DR MED w niedziele i świ<;ta !). .. . J. · 
I umeblowane. · ' 

L. N~ T E C K I Dałt6r W. ŁAGUnOWSKI 

Dr. J. NADEL ~~~iN~~ ~B ~~i~~ioWv~ spec. chorób weneryczn)•ch, !ieksual~ 
nycłt I !ikGrn>·clJ 

NA \'!R~T 32, front 1 P· Tel, 213·18 (Gabinet Roentgeuo• I s'\\·iatłol~cznlczy) 
Pi:~y1~u1e od ~10 rano i od 5-9 w. PIOTRKOWSKA 70. Telet•>n 181·8~· 

AKUSZER. GINEKOLOG W niedz, I 'więta od 9-12 w poł. Przyjmuje od El,30 do J0,30 rano, od 
pokt6r R~JCHER 1-ei do 2,30 pp. i od" t: do 8.3r) wie(.%. 

&:.,. · · W niedz. I święta od 10 r. de i pp. 
przyjm. od 2-!'> i od 6-7.30 SpęcJallsta chorób skórnych w•ne- · · 

· rycznych I seksualnych. ZDJĘCIA do paszportów, biletów tram 

Doktór TREP MA N POWROCIL wajowych, książeczek Ubezp. Społ.. 
111 Poludniowa 28 Tel. 201·93. wywołania I kopiowanie oraz wstel· 

specjalista chorób wenerycznych, PrzyJmuie od 8-11 rano i od 5-8 kie inne wykonuję b. solidnie i po ce• 
skórnych, moczopłciowych wiecz., w niedziele i święta od 9-l. nach przystępnych. Zakł. fot~gr. Laks, 

ANDRZEJA 4 T~·=~~92 

ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 Zamenhofa 29 .... róg Żeromskiego, tele· 

-----------··--• &-12. 2-4. 6--9 wlecz. Dr me~ H LUBICZ t~ 244-26. to M t ir • t W niedziele i święta od S-1 PP• • U. • . a ni• - -------- - Spec. chorób s6mycb, weneeycznycb SPRZEDAM w Tusz.ynie dom nowy 

Kino· teatr 

l~l~ilł•I 
Przetazd 2 
Początek o g. 4 

Kino-teatr 111 

„M IR AZ" 
11 Lisłopada16 CKonstantynuwska) 
Początek o godz. 4•ej 

Zapisu1·01e Lecznica OMEGA I moczopłciowych· ~ pok. dwoma p!acam~. drzewc"', .roś· 
swe CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 1.fl-82· lma1m1 za 3500 zł. W1ad. Wólczansk:r 

I GABINET DENTYSTYCZNY Przyjmu'e od g 8-lO tz-i 5-8 w 124 7. 
niemowlęta OLOWNA 9, tel. 142-42 l · • • • --------- - - -----
do PrzyJmulą Lekarze we wszystkich spe W niedziele 1 święta od 9-ll rano. DUŻY POKOJ frontowy, umeblowan:f 

'
.Kf OP)J' MJnb~o cJalnośclach. - Analizy lekarskie, za- WAŻNE dla Panów. Szyję naJelegant· z całodziennem utrzymaniem ewent!. , r;Hu strzyki. Roentgen. lampa kwarcowa. sze garnitury po 40 zł. Dyplomowany bez z utywalnoścla telefonu od ~araz 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA zakład krawiecki S. Pastawelski. Ce- do wynajęcia. Wiadomość: Główna 5, 
czynna całą dobę. PORADA 3 ZLOTE. gielniana 23, front I p, 4 m. 15. tel. 106·69. 

Dzli I dni na•łfłpnych I 

Sylvia Sidney 
w:?~ie ,,SERCE INDJANKI•' l:J•l:łl:l 

Gl6wna1 

Kino. teatr 

Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych niewdne. · Początek o g. 5 

Dzlł I dni nast~pnych ! Wapanlałe •rcf d•leło fllrnowe p. t. 

:' ' ·~ . . 

' . . . . . 
. '„. ···. 
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zaw~:Zm~!f !':~~cze Dobre wyniki lekkoatletów ntemiecktch I ~~~~~oL!:~~'!.~:}~d~~!:!!. 
W ciągu soboty i niedzieli odbyły st~ „Próby przedollmpljskhłeN•' 1odbyły się w nłedaieł~ ł ~::mw ~:~~~rl~\0~~~~t~~~~ ::n~:: 

mistrzostwa szermiercze V. ewnętrLn•.' - W Cłlłyc emczecb ł ki I czwartki Union-Touring, a w śrotty l ś'O· 
klubowe klubu „Tramwa.iarz''. W sza- W różnych miastach Niemiec odby- m. 35 cmt. Na 100 mtr. - Hornburg.

1 
boty ł.KS. 

bli pierwsze miejsce zdobvł Jania1i:. ły się zawody lekkoatletyczne o charak 110,7 sek. 200 mtr. - Homburg 21,8 sek. GOLDA (tln'.on-touring) i Atlamc2yk (WI

przed Mil.Jerem l ~ojciechowsklm, za~ l terze „prób przedolimpijskich". Na za-

1 

W biegu na 7500 mtr: - Syri.ng .~3:41,2 t MA) !tartowa~ będą na mistrznstwach teniso• 

w sz,padz1e Wciśhk przed Millerem 1 1
1 
wodach tych uzyskano szereg dobrych sek. W skoku wzwyz - Wemkotz 190 j wych Polski w kategorlt tunłorów. 

Wojciechowskim. wyników. cmt. W biegu na 100 mtr. - Borch-1 KROLEWIECKI, który ubiegłei niedzieli 

W klasyfikacji ogólnej Pierwsze mieij Notujemy ciekawsze: 1000 tntr. - .
1
. mayer 10,7 sek. W biegu na 1000 mtr. przyglądał si, i łr'Ybł!nY łnk łeio druiyna prze-

sce zdobył Miller przed Wciślikiem 1 Ja I Neu 2:32,6 sek. W skoku wdał - Lettau - Dompart 2:30,4 sek. Tyczka - Mill-: grywa mect 1 WIMĄ, będtle i;ttl\rodot1odobnle 

niakiem. 709 cmt. W trójskoku - łiellerforth 14 Jer 4 mtr. Kula -Wollke 15 mtr. 79 cmt.! ukarany ttyskwałlłlkacł:i prtn kierownictwo 

Lekkoatletyczne mlsirz1Jstwa l R t I ł kl B • c I sekclł piłki notłl1?l lTSO. 
k br t Ł d : ' OZS rzygn AC 8 w I j tIAKOAH zamierza sprowadd4 Bernsteina 

o e w o li I ~ • I na 1udłll1ts1:y łnłle! o mlstrtosłwo 11: Sf(S-em. 

W ciągu najbl!tszej soboty i lliedzie:. i przMnl088' naJbll:l:SZ8 mecze 1 W NAJBLIŻSZYCH DNIACH octeldwany 

li odbędą się na stadjonie ŁK~' pr z v {\l. 1 Lódt, 4 czerwca. f 3) Sokół (Zgierz) 7 8 25:11, Jest przyjazd do Lodd delegata Polskiego Zw. 

Urtji tnistrzostwa lekkoa tlet.v o·ne kobie- ( Mistrzostwa łódzkie! kl. B, wkraczają w 4) ZJednoczone 7. 6 18: 17 ! &kscrslciego, któty zalą~ si'I ttta sprawą łódz-
ce okręgu łódzkiego dla kl.· A i 13. Mi• fazę końcową .. Stuprocentowy zdawałoby się l sl T. U. R 7 6 lltl2 i kich sędziów pięściarskich.. 
strzostwa zapowiadają się cieka.wie ze f~wotyt .na mistrza. Huragan n~potyka na za-16) Bar-Kochba 7 l 5:391 V ł . b lh' k 
wz~ledu na udział czołowych za wodni· Ci~ty 0.~or ~e strony I. K. ~·· ktory cor_az śmie- i ••• aC OfJB er li nS a 

· lei zbllza się ku przodowi. To też niezwykle l . 
czek lokalnych. interesująco zapowiada s!ę niedzielne spotka· Tabela. klasy ,,c"' przedstawi!l się na tępuiąco: W ŁOdZI 

G t Ł . nie pomiędzy powyższemi drużynami. I Khtb gier pkt. st. br., . 
ry spor owe w OdZI Drużyna fabryczna w razie zwycięstwa, 1) Sokół .(Aleksa.ndrów) 3 6 15:2 w okresie Zielonych ~w!ąt gościć 

. . . . które wyda!e. się bardzo prawdopo?~bne, mo- j 2) K. S. 1 ramwa)arzy 3 · 6 16;3 I będzie w Łodzi berlińska Victoria, któ„ 
W zawodach koszykówki mesk1e1 o gatby powazme pretendować .do I m1e1sca. 1 3) Konstantynowski K. S 3 4 15:5 . ra rozegra dwa mecze towartyskie. 

mistrz. kJ. A uzyskano następujące wy· I W sobotę T. U. R. r>rzyb1!e ostatni gwótdt 14) Strzelec 2 o 2.14 Pl v go dni" t j .„ nled!iel"' Victo„ 
·k·. I p IMA 3 . ( . ) p c!o trumny Bar•Kochby, któreJ sytuacja )!ostała I~) J, Z. S Z o I :9 ) : en s_ze . " . · w 'ł 

ni _1. K -W .5.37 17.14 · IK -~przypieczętowana. Wystarczy podać, it w/6) Nord!a 2 Z I:12
1
na zmierzy się na stadJonle przy ~l: 

Triumf 39:11 (9:5), Ziednoczone - HKS I ciągu 5· ciu tegorocznych spotkań mlstrzow· I Jak widać t powyższego, walka o prymat! Unji o godz. 17.15 z leaderem łódzk1eJ 
28:16 (15:6), WIMA - tJKS 22:11 (16:4), sklch drużyna żydowska nie ttzyskala żadnego·~ kl. C .rozgor~ała na dobre między Sokołem a . _ 
WKS - Triumf 23:17 (11 :12). WKS - puktu. zapisując na swe kont!' rekordowo ujem-11 r tamwaiarzam1. Dotychczas lepszy stos?nek I tlaibUtne mecz! llgowe w Łodzi 
ŁKS 42 23 (15 8) TUR ŁKS 3 ;::1„ I ny stosu11ek bramek 4:30. bra111ek utorował zespołowi aleksandrowskiemu j . , . 1• Ł'?S 

: : .' - · 2 :,.,.::. Poza tem walczy w Zgierzu Sokół z ZJed· 1' drogę do I mieJsca. Czy Sokół na pozycJi lea- Nr.Jb!Jzszy mecz llR'OWY rozegra 1'. 

(14:4), TUR - ZJednoczone 46:28 (33:4). 1 noczonymi. dera utrzyma się długo, wykaże już uaibliższa ·w Łodzi w niedzielę 20 b. m. w warszaw 
W . hazenę również o mistrz. kl. A. 1 W celu til~tstrown11'1\ wyhvor:onci sytuac!i niedziel~, gdy oble druży~y zetkną się ze so,bą . Ilską Polon ją. Pozatem ŁKS zwró~it się 

TKP pokonat Zjednoczone 1:1:1 (3:0) podaJem:r poniżej tabelę klasy B. C,h.w!lo\\o ~arysowule się ~ż na?to '~yrazna do krakowskiej Wisły z propotyc3ą ro-
IiKS k b• 5 ' Klub &ler l)kł. st. bi'. roznica portl•ędzy czolowcm1 druzynam1 a re- . . Ł d . 

- Ma• ka 1 :O v .. WIMA - ŁKS 1) Huragan 7 l2 l6:G ~ztq, śród które! Strzelec, T. z. s. ani NordJa zegrama w dniu 23 b. m. w o Zt me~zu 
5,:0 y., WIMA - Makkabi 5:0 v .. IKP- 2) I K p, 7 9 21:11 nie zdobyli dotychczas żadnego punktu. (z) otlwotanego z dl1. 19 maja tlaskutek za-
ŁKS 5:0 v.1 liKS - TUR 5:0 v. · · . ,,,,,. .- toby po ś. p. Marszałku Piłsudskim . 

. Wtowarzyskiems~o~kaniu.wszczy z cale90 ~wiata Szerm·erzepolscywBudapeszc!e 
n1ornłaku ŁKS zwyc1ęzvł W1mę 11 :7 • .;:, 
(5 1) Szermierze polscy, którzy bawią od 

: · Na bol.skach I ble*nl eh Europy kHku dni na tteningu na Węgrzech, star 
Nowe zwyci~stwo Norweg Egll Romberg Andersen UA i zonie pitkarskim drużyny austriackie ro I towali w niedzielę w międzynarodo-

• 
Polon. kąr !l\!'l'kle' , stanowlt nowy rekord świata w chodzJe 1 zegrają szereg spotkań w Polsce. I tak: i wych zawodach szablowych w Buda-

• Jl li , IJll.o 15 kłm. ynikiem - 1:09:50 sek. I W.A.C. bawić będzie we Lwowie i ro-t peszcie, · 
Oczekiwane z wiclkiem zaintereso- ••• l zcgra mecz z Pop;onią. Libertas w dniu• W konkurencji tej trzy pierws.z.e 

waniem spotkanłe mł~dzy Polołlią kar- Niemiecki lekkoatleta Marttms uzy- 10 lipca walczyć będzie z Wartą w Po-I tniejsca zajęli wę~rzy. mianowicie: 1) 
wińską, a OSK. Teschen, najlepszą dru- skaf w skoku wzwyż na z.iwodach znaniu i rozegra parę innych spotkań I Maszlai, 2) Kabos, 3) Bercelll. 
żyną niemiecką na tym terenie, zakot'1- przedolimpijskich dobry wynik 193 cmt. na stadjonach polskich. Ponadto praw-

1 
Najlepsza notę klasyfikacyjną z pol-

czyfo się zwycięstwem Polonjł 4:2 (3:2) · .•. dopodobny jest przyjazd do Polski Sport J skich zawodników uzyskał dr. Papee, 
Zawody odbyty się na stadjonie kłu• Reprezentacja lyiwiarska Stanów clubu. Hnkoahu i Rapidu. ·zajmując kolejne dziewiąte miejsce. 

bu ni.em_ieckiego_ w.,Cl~.szynie Czeskim. Zjednoczonych na igrzyska olimpijskie;~ ':'..~~:x;oc,~:::.c~'° 
Go~zt się .nadmtemc, t.;t; J:?SI<._ Tcschenl 1936 r. przybyć ma do Europy już w 1ni'IDHrar Sporf PIUb gra 111 boa!11,1a z ~K~-em I \VlłflA 
pGsiada mistrzostwo n1em1eck1ego Okr. październiku br. Vl&D U U ' U 'vU !i: li li Ił I! 

Sląska i północno-wschodnich Moraw. Łyżwiarze . amerykańscy przybędą . Łódź, 4 czerwca. ! tecznie do poroimnienia z ŁKS...em i 
. . · I najpierw do Oslo, gdzie przejść mają W dniu wczorajszym bawil w Łodzi : WIMĄ, które to kluby rozegrają spot• 

W turnieju pocieszenia, rozegranym trening pod kierunkiem słynnego specja 

1 

menażer Wiener Sportclubu, który per- . kania towarzyskie z wiedeńczykami. 
w ramach mistrzostw tenisowych Fran- listy w jeździe szybkiej - Thunberga. traktował z zarządami kilku klub6w ! ŁKS. grać będzie z Wiener Sportclub 
cjl, w finale Borotra tatwo pokonał Pe· · •: lódzkich w sprawie dwuch spotkań. dla w dniu 13 czerwca, a WIMA w dwa ty-
llzza w stosunku 6:2, 6:4. · . Prasa wiedeńska donosi, ie w b. se· swej dl'lttyn:v. P: Singer doszedł osta- godnia pótniej dnia 27 czerwca. 
~~ _! .. • zca •li•aw+w~ :m !' , . 

Od D 
· d · B ! Levlńskiemu, długoletniemu szampio„ i ko, te nie odstępowała mnie jedna myśl 

e m P S e Y a O a e r a nowi ś~lata wagi półciężki ef, bohatera· l. że ją. sobie powtarzałem jeszcze w 
. 1 

wł o niezaprzeczalnych walorach. By· ringu, Jeszcze po gongu z Uporem ma-
ło już postanowione, że po zwycięstwie njaka: 

~~~~~~~~~~~~~~~~· ~~-·~~~~~~~-lnad Levinskim - będę m6gl zmierzyć MUSISZ ZWYCIĘŻYĆ PRZEZ ~ O~! 
- • ••' ' m•1"Z • 1 się z; Dempseyem. Byłem skazany na przegram\ na wet wte 
~ ~a kul!s walk bokserskich I i rtaplaał •pecJalnl• dla nExpte•11u11 Nie sposób oddać choćbv cienia te- dy, gdybytn zwyciężył na punkty. 
o mistrzostwo św i a ta 3 BILLY SMl'rH go, com odczuwał. gdy rozległ się sygnał Gong I Dopadłem Levińskiego. Za-
Prawo przedruku zastrzezone . l" r e n•• ollm plJ1ld P. Z. 11. do tego spotkania. Byłem przeciez 11iechałetn wszelkiej ostrożności. Moja 

. . . . ; . . tylko ,.chłopakiem", który miał odwagę odwaga opłaciła ml się o tY1" że nie• 
. Praw~z1w1e w1el~a kariera !,Usmlech j kanm. bokserskl~m W Londynie. jak ~e- przypuszczać, że pobije mistrza świata. mal w pierwszej chwili ulokowałem 

1~1ęt~go Gentlemana zaczęta się w Gan go ~1eczora. Ks1ątę W.al!l. wraz z lic_:: 

1

1 Descamps kłamar, gdy mi powie· prawy prosty w twarz. . . 
aaw1e. . . . . nym1 przedstawicielami arystokracji dział: „Wszystko się dobrze składa, Levinsky pr6bowat walki w zwarcm 

Prze~1wnik1em Francu~a byt ~ngh~ przewodzlf z11akomltcmu towarzystwu, Georges. Levinski zafasuje prawą i i trzymania. Unikałem g0 i pracowałem 
~on1ba.rd1.er W~ls - bokser o. d.uz~j juz które zebr~lo się W pierwszych rzędac~ ·gotów". _ Niema takieqo dru~ieP:O jak ztia:.kotnicie prawą. . , . 
1 enom~e 1 z~ac .... nle od niego cięższy. by podziwiać Francuza i być .świad Descamps. Jako profesor wiary w swo Tł}-ltn zaczął wyć 1, szalec na widok 

Przez p1er~sze trzy rundy Anglik klem jego„. porażki. Po z~yc1~~twle 1 je własne siły i zaufania do siebie _ zwyc1ęstwa1 kt6te sobie szykowałem od 
"Yr~cz zn.ęcał. się nad matyt11 francuzel'.1. stał ~lę ksiątę Walji „przyjacielem Car i był Descamps jedyny. gongu. 
\ls~ystk1m się wyda~ało, ze .m~cz się pe.nt1e.ra - sław~ jego została ugrunto I Mimo jego zapewnień, te wszystko Przy końcu pierwszej rundy mia• 
s~onczy wysoką porazką, Jeśh nie tech- wana i honorarJa, 'akie sobie . liczył było na najlepszej drodze _ owego wie lem wszelkie dane, by być zadowolony 
!llcznym I<. o. wyc~owanka. Des~ampsa. Descamps :-- odpow1ednlo Wysokie. czoru pa:tdzlemikowego w Jersey City z siebie. Bylem pe\Vnym zwycięstwa. 
I początek czwartei _rundy nie zmienił zu Carpe~tier był Ju~ wtedy znan~ ~ wiele razy przeszło mi przez myśl, te Levinsky wł'.pompował się już w dru 
pełnie obra.zu w.alki. A jednak - nie Am~ryce .. n~zyWano go tam ;!żabą • u oto wybiła itodzlna decydująca 0 cafem glej rundzie. Trafiałem go często, choć 
wiadomo kiedy. 1 jak - ~ombardler wazano •. ze Jest zbyt elegancki fak na mofem tyciu: „Teraz albo nigdy" _ tak nie dość czysto. Przeciwnik się cofał .. 
Wells znalazł się na ~eskach 1 był~y na b

1
oksera, mówlon~: . b Jest bokserem sobie mówiłem. Zwyciężyłem dopiero w czwartej 

nich ptzebywal o wiele dlutej, niż 10 ,,kart pocztowy~h l te rn-usł sle jeszcze . _ .... d rundzie Dostałem go do rogu i zasy-
sekund. gdyby nie pomoc jego se kun dan duto nauczyć, by wogóle walczyć w A- k' ąo ś1mierc!dtynie zapkomnzyłę w l oku,. ja- pałetn go serJą, sypiącą się na jego cia„ 
tów l samego Carpentiera. nteryce. i UJrza em, Ei m ws oc na rn~g: łó jak burza. Była to jedna z mych naj 

Potem przyszły fantasi.yczne zwy- W przekonaniu że Ludzie śmiall się l szydzili ze mme, 1 z h d . . . d b 1 · · · ,; z ' eMO'-OWAA b ć " "" z d·zam Ale wta"n'e eps yc • a z aJe mi się, za wsze o ryc 1 
cięstwa Carpentiera nad Joe Beckettem DEMPSE 1 MO .E OO ZDL. L "' Y. mo"e, """ pr esa · :s 1 seryj. Prawy w podbr6dek posłat go 
w 68 sekund, nad Blink Mac Closkym - pojechał Georges ze swoim wlerttym tak~ tnll't!ent w.ra~enłD na deski Levinsky został wyliczony 
w Bordeaux, nad Grundhovenem w Mon Descampsem do Nowego Jorku. Tam wrócile.m się 0 escam't'sa: d . Był mo~no posiniaczony i poważni~ 
te Carlo _ w ciągu niespełna dwuch ju~ czekał na niego Tex Harding z we - Franciszku, nawet gdyby~ wi ział, . kod " 
rund i nad Ted Kid Lewisem w pierw- teranem Levinskim że mój koniec - nie rzucłsz gąb,kl. Mu- „usz b~J°ny • j d • ł t 
szel rundżie w Lońdynie O tej walce czytamy w pamiętni- szę walczyć, aż do tej chwili, w której 1 ro .1 em swat eł: opt~ et m eg~ 0. eto 

· · · k k h c t" t · . się wywrócę wa czy1em: zos a em mis rzem sw1a a 
Szczególnie mecz przeciwko Bee et- ac arpen tera co n~s ępuJe. . · wagi półciężkiej i miałem prawo sta-

towl. by1 w swoim czasie wielkiem wy- Po dziesięciu miesiącach od zwy- 1 Nikt mi nie uwierzy, ale faktem jest, ć d lki 0 ., 
' . " k ł · · d I ł · b l c łko wa o wa 1 ·z empseyem • . 

darzeniem sportowem. Nie było tak c1ęstwa nad Bee ette~ stanę em V.: nng~ i ze.~ Y r_oz eg się gong - Y em a - " ... 
w:;;twornej publiczności na żadnem spot w Jersey City przeciwko Batthngowi w1c1e panem swych nerwów. .Tyle tyl- (Dalszy 1irlaa lutr01t 
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c · o - I 
O pewnej artystce opowiadano wielce nie-, 

przystojne hlstoryJW. 
- W cale się o to nie r;.nlewam.„ - broniła 

1 
się artystką. - Według mnie ludzie mogą mó· / 
wić co im się podoba„. Sądzę, że od "'szelklch · 
plotek chroni mnie najpewniej płaszcz mel I 
cnoty.„ 

- Owszem... - odpowląda na to Jeden z I 
kolegów. - Ale Jeśłi chodzi o mnie, to radził
bym pani ubierać się nieco ciepłej, bo pani się li 
może łatwo zaziębić„. 

** * Kac i Kotek. Kac czyta gazetę. 
- Panie Kotek, Jak to się panu podoba? •.• 

Czytam tu właśnie w gazecie, że pewien ma· 
haradża ma w swym skarbcu brylant wielkości 
kurzego lala! 

- Co pan powiesz? !.„ Na twardo czy na 
miękko?.„ J 

'"" ** Ktoś puka. Pan filip otwiera drzwi. Na pro· 
tu stoi jakaś dama i pyta: 

- Czy zastałam pańską :t-Onę?„. 

- Nie.„ - odpowiada pan fillp. - Mola 
fona WJ8ła·" 

· - W *3kim razie przepraszam... - odp(l
wlada lfllllla, chcąc wyjść. 

- Nie rozumiem - zatrzymuje ją pan filip. J· 
- Dlaczego pani mnie przeprasza, że moJel I 
żony niema w domu?!?.„ I 

** 
,,.., I 

Dwie sąsiadki rozmawiają na temat służby 
domowej. 

- A Jak tam pani frania?„. - pyta pierw· 
sza. 

- Już Ją wydaliłam." 

- Dlaczego?." 
- Bo była strasznie rozrzutna.„ 
- Jakto rozrzutna? ... 
- Ano krzesłami we mnie rzucała! 

··~ ' 3ość w restauracil przywołuje kelnera I pyta:, 
- Panie starszy, co tu u was można dostać 1 

Jeszcze coś ciepłego oprócz plwa?.„ 

•• *' - '• Pan Karol broni się przłd swatem. 

- Ona mi się nie podoba„. Jest zgrabna, I 
miła, ale ma strasznie dużo piegów... l 

- Więc właśnie!.„ - odpowiada swat. - : 

t9S6 4 VI 

Strajk midinetek w Paryżu 

Słynne midinetki pal'yskie, pracownice zakładów krawieckich, zastreikowały i 
urządziły wielka demonstrację na ulicach Parvża. 

,.Feniks powstaje z popiołów" 

Niech pan ją bierze póki Jest lato, bo zimą ona Słynna irlandzka loteria odbvwa się w tym roku pod hasłem „feniks oowsta· 
ma o wiele większe wymagania!.„ I je z popiołów". Na zdjęciu widzimy pochód dziewcząt z urnami toteryjnemi 

' )rzez mlasto - na czele niesiony jest Feniks. 
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j PICCARD SPRZEDAJE.„. BALONIKI· 
I 

Słynny lotnik stratosferyczny prof. Pic
card znajduje się obecnie w Paryżu, 
gdzie na zabawie dziecięcej w lasku Bu 
łońskim sprzedawał baloniki ,,stratosfe· 

ryczne" na cele dobroczvnne. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W BELUDŻY· 
STANIE. 

W Indiach, w Beludżystanie. miało miej 
sce tak katastrofalne trzesienie ziemi, 

że 30,000 osób poniosło śmierć. 

Codzienna nowelka „Exoressu11 na spoczynie.K. 1 - Bo1ję się, mam jakieś złe przeczu-
,W, tym samym czasie w celi, oznaczo , cia - szeptał Frank. 

nej numerem 307, dwaj ludzie gorączko-[' - Jesteś głupi! - odpowiedział mu 
wo pracowali. . Budzyń - Za kilka minut bĘ'.dziemy już 

Jednym z nich był Frank, a drugim wolni. Moi towarzysze czekają w doroż 
Godzina dziesiąta wieczór. n_ie go zgubiło. Gdy w kilka tygodni póź· znany kasiarz, ~iktor Budzyń, skazany: ce przy sąsiedniej ulicy. Zawiozą nas do 
\li całym zakładzie więziennym panu niej Hagen został zamordowany, wszy- na pięć lat za wypnwy złodziejskie. meliny, Tam zrzucimy z siebie więzien-

ie ełucha cisza. stkie podejrzenia padły na Franka. Nie- Budzyń dopiero przed kilku tygod- ne chałaty. Jeśli będziesz chciał, przyj-

IJciec:zko z wl~z: enlo 

Na parterze, w gabinecie, siedzą szczęsny młodzieniec nie mógł wykazać niami dostał się za kiratki. Frank zaprzy mę cię .do na•szei paczki. 
dwaj mężczyźni. Naczelnik więzienia i swego alibi. Twierdził, że w godzinach jaźnił się z nim bardzo szybko. W chwilę później Budzyń znajdował 
dyrektor miejs·cowej policji. wieczornych t.j. w czasie gdy popełnia· Gdy siedzie![ w . dwójkę w ponurej się już na dachu. 

- Zadziwiająca historia - mruknął no zbrodnię, był w kl!llie. Nikt go jednak celi, zwie.rzali się przed sobą ze swych W1szystko udało się znakomicie. 
pod nosem naczeln1k. ·- Gustaw Frank tam nie widział. przejść. P1'zyczepił sznury, które zabrał ze sobą 
jest niewinny! - W·iem o tern w~vstkiem - po- Fr<link przysiięgał Budzyniowi, że jest i .począł się spuszczać na dół, czepiając 

- Tak jest, nie ulega żadnej wątpli· wiedział dyrektor policji. - Któż mógł niewinny, Stary kasiarz nie wierzył mu. się muru. 
wości, że mamy tu do czynienia z omył· przypuszczać, że Kostal, ten znany ban-: Do tej pory nigdy jeszcze nie zetknął T~raz przyszła kolej na Franka, 
ką sądową - odparł mu dyrektor po- dyta, zamordował Hagena? Kostala a- się w więzieniu z człowiekiem, którego- Nie wahał się iuż. 
Jicji - Przypominam sobie zresztą do- resztowaliśmy dopiero przed kilku dnia by bezpodstawnie skazano. Gdy znalazł się na dachu, zauważył 
kładnie tę całą sprawę. Policja opierała mi. Opryszek zdaje sobi:e · sprawę, że - Czy chciałbyś stąd uciec? - spy· w cie.mności Budzvn}a1 kt?ry ju~ znajdo 
się wyłą,cznie na poszlakach. Na rozpra· czeka go kara śmierci. Dlatego też przy- tał pewnego dnia Franka. wał się na wysoko§c1 drugiego piętra. 
wie sadowej wię.ksizość świadków zez· znał się do wszystkich zbrodni które miał _ Tak - odpowiedział ma bez na· Budzyń dawał mu znak ręką, że 
nawał~ na korzyść Franka. Byłem pe- na sumieniu. Między innemi, ku wie!· mysłu _ Przecież siedzę niewinnie. ws-zystko iest w najlepszym porządku. 
wny, że go uniemnnią. kiemu naszemu zdumieniu, oświadczył, Pięć lat spędziłem w tych strasiznych mu Nikt ze strażników go nie zauważył. 

A jednak skazano ,!!o na osiiem la.t że zabił Hagena, i z.rabował znaczną su· rach, Pozostały mi jeszcze trzy lata. Za· I w chwilę później rozległ się groźny 
więzienia. mę pieniędzy. Gdyby zbir nam tego nie pomniałem już, jak się żyje na wolności. sygnał alarmowy, 

__ Czy wie pan, panie dyrektorze, że powiedział, biedny Frank spędziłby je- Upłynęło kilka dni. ' Spostrzeżono ich! 
ten człowiek stale wszvsitkim opowia- szc·ze trzy lata w więzieniu. - Moi towarzysze o mnie pamiętają Budzyń był już na dole. 
dał, że jest niewiil!Ily. Myśmy mu oczy- - Czy pan już zawiadomił władze są- - szepnął Budzyń pewnego wieczoru Po paru sekundach skręcił w b.oczną 
wiście nie wierzyli. dow o zeznaniach, złożonych przez ban- Frankowi - Przyślą mi w chlebie pił- uliczkę i wskoczył do dorożki, która 

- Pięć lat. W ubiegłym tygodniu, dytę? kę. Opracowałem już szczegółowy plan szybko odjechała. 
gdy znajdowałem się w pracowni w któ· - Tak, - Jutro rano prokurator na- ucieczki. Frank zastygł w przerażeniu na da· 
rei są zatrudnieni więźniowie, Frank o· deśle panu pismo z poleceniem wypus.z· I wtajemniczył we ws,zystko spółto· chu. 
powiadał mi swą historię. Pracował w czenia na wolność Franka. warzysz~ nied~li .. , . . . . . ~dy rozległy się pierw:sze strzały, po 
fabryce Hagena pięć lat. Był pomocni· Naczelni.lk więzienia spoirzał na ze- W kilka dm pozme1 istotnie otrzyma wmien był dać znak, że się poddaie. 
kiem magazyniera i zarabiał niewiele. garek. Ii piłkę i inne narzędzia, które miały Nie uczynił jednak teg-0 i zaczął ucie 
Hagen go nie lubił. Pewnego dnia, po - Wipół do jedenastej - mruknął im umożliwić usunięcie krat z okna. ka/. 
iakieiś sprzecz.ce, w~ówił. !ll'u pracę. po.d nosem - Późno. Nie będ~ te.ra~ bu· I ":'ła~ni~ · tego wieczoru, gdy naczel-1 Padło jeszcze kilka strzałów. 
Frank zdenerwował się. Oswiadczył, w dził Franka. Jutro rano zawiadom1ę go t1ik więziema konferował z dyrektorem! Frank, przeszyty kilku kulami runął 
obecności k,ilku urzędników, że zabije 1 o wszvstkiem. I policji, obai więźniowie piłowali kraty. I z dachu na bruk uliczny. ' 
Hagena, ieśli spełni swą groźbę i go. u-j ' Pożegnali się. O godzinie II-tej mieli już otwartą 1 Gdy go znaleziono w kałuży krwi, 
sunie z fabrvki. To oświadczenie właś· • Naczelnik więzienia wkrótce udał się drogę do ucieczki. 'był już ma::-twy. 
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